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      Kikół

Cmentarne śmieci w polu

LIPNO
Kadencja 
inwestycji, sesja 
podsumowań

str. 5

R E K L A M A

str. 7-10

– Ktoś wywiózł śmieci z cmentarza w Trutowie do Hornówka i wyrzucił je za polem sołtysa. 
Jak na wiosnę podniesie się poziom wód gruntowych, odpady zostaną rozniesione po całym 
terenie – zaalarmowała nas Czytelniczka.

R E K L A M A

R E K L A M A

Jak wynika z przekazanych 
przez nią informacji, ktoś wywiózł 
śmieci z nekropolii 30 październi-
ka wieczorem. – 1 listopada ksiądz 
mówił podczas mszy, że pieniądze 
z tacy pójdą na sprzątanie. Co to za 
porządki, skoro odpady wywozi się 
w pole? Dlaczego sołtys na to po-
zwolił? Żeby dostać się tam, gdzie są 
składowane, trzeba było przejechać 
przez jego teren.

Udaliśmy się na miejsce. Rze-
czywiście, żeby dotrzeć do wysy-
piska, trzeba przebrnąć przez pole 
sołtysa Trutowa. O nielegalnym 
wyrzuceniu śmieci powiadomili-

śmy wójta Jacka Zająkałę, a za jego 
pośrednictwem straż gminną.

– Administrator cmentarza, 
czyli proboszcz wiedział o tym, że 
śmieci miały zostać wywiezione  
z nekropolii na wysypisko do Czer-
nikowa – mówi Jan Piotrowski, ko-
mendant straży gminnej. – Prawdą 
jest, że przed 1 listopada śmieci na 
cmentarzu przybywało w bardzo 
szybkim tempie. Ich uprzątnięcie 
było więc koniecznością. Kościelny, 
który nie posiadał własnego środ-
ka transportu, poprosił o o pomoc 
sołtysa. Śmieci zostały załadowane 
na przyczepę i wywiezione. Z relacji 

sołtysa wynika, że wywożąc śmieci 
zalgnął ciągnikiem w polu i jedy-
nym sposobem na wydostanie się  
z pułapki było zrzucenie odpadów.

Biorąc pod uwagę to, gdzie 
śmieci się znajdowały, sołtys mu-
siałby je rozładować i przenieść 
za granicę swojego pola. Bo trze-
ba przyjąć, że zalgnął ciągnikiem  
w okolicy swojej posesji, a nie na 
drugim końcu pola, do którego nie 
ma dojazdu od drogi.

Po naszej interwencji śmieci 
zostały usunięte z pola i znalazły się 
ponownie na przyczepie sołtysa.

dokończenie na str. 2
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      Kikół

Cmentarne śmieci...

R E K L A M A
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dokończenie ze str. 1

Janusz Kruszyński zobowiązał 
się wywieść je do Czernikowa. Co 
jeśli chodzi o ewentualne sankcje 
za zanieczyszczanie środowiska?

– W tej chwili jest prowadzo-
ne postępowanie wyjaśniające. 
Czekamy na to, kiedy śmieci znaj-
dą się w miejscu przeznaczenia, 
czyli na wysypisku w Czernikowie. 
Wówczas można będzie odstąpić 
od kary. W przypadku niewywie-
zienia nieczystości sprawę moż-
na przekazać ewentualnie policji  
– mówi komendant.

Sołtys proszony przez nas te-
lefonicznie o komentarz powie-
dział, że „sprawa jest mu znana, 

ale nie chce się na ten temat wy-
powiadać”.

(pw, aba)

Po naszej interwencji te śmieci zostały od razu usunięte
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      Wielgie

Gęsina na św. Marcina

Stowarzyszenie Rozwoju Wsi im. Św. Jadwigi Królowej Polski włączyło się w edukację 
wyborczą.

Do akcji promującej kujawsko-pomorską gęsinę przyłączyli się mieszkańcy sołectwa Zło-
wody. Festyn z okazji Święta Niepodległości połączono z degustacją gęsiny.

      Gmina Lipno

Spotkania obywatelskie

      Powiat

Dla kogo stanowiska?

W Dobrzyniu nad Wisłą odbyło się spotkanie komisji do 
spraw budowy Dobrzyńskiego Centrum Sportu i Turystyki-  
Hala Sportowa, przedstawicieli inwestorów, inżyniera kon-
traktu oraz wykonawcy. To początek odbioru tecznicznego.

WYNIKI (15.11.)

Burmistrz Lipna
Janusz Dobroś - 41
Jaromir Piotrkiewicz - 145 
Wiesław Białucha - 19
Burmistrz Skępego
Andrzej Gatyński - 20
Józef Mielnik - 33
Janusz Kozłowski - 82
Wójt gminy Kikół
Józef Predenkiewicz - 122
Maria Grzelak - 30
Jarosław Rosłonowski - 19

Wójt gminy Chrostkowo
Elżbieta Mazanowska - 26
Anna Korpal - 3
Wójt gminy Wielgie
Tadeusz Wiewiórski - 31
Starosta
Krzysztof Baranowski - 13
Piotr Wojciechowski - 12
Jacek Zająkała - 15
Dobrzyń nad Wisłą
Wojciech Reznerowicz - 38
Gmina Lipno
Grzegorz Kozłowski - 8
Andrzej Szychulski - 2

      Dobrzyń nad Wisłą

Zakończyli budowę

Oto wyniki plebiscytu, który prowadziliśmy na łamach CLI.
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W październiku o�cjalnie 
otwarto wyremontowaną świetlicę 
wiejską w Złowodach. Mieszkańcy 
zyskali miejsce spotkań i możli-
wość organizacji imprez środo-
wiskowych. W minioną sobotę,  
z okazji Święta Niepodległości 
oraz św. Marcina, zorganizowano 
festyn dla mieszkańców połączo-
ny z degustacją potraw z gęsiny.  
W trakcie można było oglądać 
dzieła twórców ludowych, któ-
rzy mieszkają od wielu lat w tym 
sołectwie. Za swoją pracę zostali 
wyróżnieni okolicznościowymi 
dyplomami Halina Spryszyńska, 

Irena Ryczkowska i Kazimierz 
Kwaśniewski. Panie ha�ują serwe-
ty, robią ozdoby z bibułki, słomek 
itp. Pan Kaźmierz wykonuje pięk-
ne �gury z drewna.

Organizatorzy sobotniego 
spotkania na wspólne świętowa-
nie zaprosili władze samorządowe, 
rodziny, panie z sąsiednich Kół 
Gospodyń Wiejskich z Oleszna, 
Zadusznik, Witkowa. Przygoto-
wane potrawy były dziełem pań ze 
Złowód oraz sołtysa, który na uro-
czystość poświęcił swoje gęsi.

Gęsinę, w polskiej tradycji 
obecną od zawsze, jadło się na św. 

Marcina z dwóch powodów. Po 
pierwsze, była to ostatnia okazja do 
porządnego najedzenia się przed 
rozpoczynającym się wkrótce po-
stem adwentowym. A po drugie, 
gąski dorastały do odpowiedniego 
rozmiaru właśnie w tym czasie. 
Spożywanie gęsiny ma same plusy. 
Mięso zawiera niewiele tłuszczu, 
znacznie mniej niż na przykład cie-
lęcina. Ponadto tłuszcz wytopiony  
z gęsi jest i zdrowszy, i smaczniej-
szy. W 2009 r. województwo ku-
jawsko-pomorskie rozpoczęło ak-
cję promującą potrawy z  gęsiny.

Patrycja Wałęsa

Gęsina królowała na stole wiejskim, do którego wszystkich zapraszali organizatorzy
Obiekt o�cjalnie oddany zo-

stanie do użytku 1 stycznia 2011 r., 
po zakończeniu wszelkich procedur 
formalnych. 

Budowa  Dobrzyńskiego Cen-
trum Sportu i Turystyki rozpoczęła 
się w czerwcu 2009 r. Hala posiada 
pełnowymiarowe boiska do pił-
ki ręcznej, siatkówki, koszykówki 
i tenisa. Widownia pomieści 355 
osób. W zapleczu socjalnym, poza 

szatniami i pomieszczeniami sani-
tarnymi, jest 21 miejsc noclegowych 
na parterze i 15 na piętrze, łącznie 
12 pokoi 2-3-4-osobowych z łazien-
kami. Na zewnątrz znajdują się dwa 
boiska sportowe, jedno wielofunk-
cyjne o wymiarach 31 na 44 metry, 
i drugie mniejsze do piłki siatkowej 
oraz trzytorowa bieżnia. Przed halą 
jest parking na 40 miejsc. 

Patrycja Wałęsa

Wizyta w hali zakończyła się spisaniem protokołów
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Celem spotkań jest zapoznanie 
uczestników z ordynacją wyborczą, 
rozbudzenie poczucia demokracji 
w tych osobach, które nie korzysta-
ją z prawa wyborczego, ale przede 
wszystkim dotarcie do mieszkań-
ców wsi, którzy niejednokrotnie 
ze względu na odległość nie mają 
dostępu do informacji o wyborach, 
ulotek, spotkań z kandydatami.

– Chcemy, aby jak najwięcej 

mieszkańców wzięło udział w wy-
borach samorządowych – informuje 
Barbara Andrzejewska, inicjatorka 
akcji. – Mam nadzieję, że takie wła-
śnie spotkania zachęcą wyborców 
do oddania głosu, pozwolą na po-
znanie kandydatów i ich programu.

W spotkaniach obywatelskich, 
które odbywają się od 10 listopada  
w kolejnych wsiach, biorą udział 
kandydaci do rady gminy z poszcze-

gólnych okręgów. 
– Nie wskazujemy żadnego 

kandydata, umożliwiamy jedynie 
spotkanie ze wszystkimi startują-
cymi z danego okręgu, a młodym 
ludziom stwarzamy szansę zapo-
znania się z ordynacją wyborczą  
– podkreśla Andrzejewska. 

Ostatnie spotkanie odbędzie się 
dziś u druhów w Maliszewie.

Lidia Jagielska 
R E K L A M A

R E K L A M A
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      Powiat

Witajcie!

Ostatnia sesja rady miejskiej tej kadencji odbyła się 9 listopada. Tradycyjnie, odbyło się 
podsumowanie dokonań.

      Lipno

Ku pamięci Jurka Rybowicza

Oskar Skibicki jest pierwszym dziec-

kiem Marcina i Małgorzaty z Zajeziorza. 
Urodził się 10 listopada, ważył 3,5 kg  

i mierzył 52 cm. 

Alicja Bartkowska jest pierwszym 
dzieckiem Karola i Agnieszki z Ciepie-
nia. Urodziła się 10 listopada, ważyła 

3,35 kg i mierzyła 56 cm.

Kuba Gabryszewski jest pierwszym 

dzieckiem Marcina i Doroty z Krzyżó-
wek. Urodził się 10 listopada, ważył  

2,7 kg i mierzył 52 cm.

Adam Pilarski z Oleszna urodził się  
10 listopada, ważył 3,6 kg i mierzył  

56 cm. Jest synem Mariusza i Mirosła-
wy, a bratem Patryka, Pawła, Jakuba, 

Kaliny i Amelii.

Szymon Tomasz Zarembski jest pierw-
szym dzieckiem Piotra i Moniki  

z Lipna. Urodził się 10 listopada, ważył 
3,1 kg i mierzył 54 cm .

Filip Lazarowski jest synem Michała 
i Magdaleny z Lipna i bratem Zuzi. 

Urodził się 10 listopada, ważył 3 kg  
i mierzył 52 cm.            

Wojciech Dudziński urodził się  
8 listopada, ważył 2,95 kg i mierzył  

58 cm. Jest synem Jarosława i Emilii 
z Łąkiego. W domu czeka na brata 

starsze rodzeństwo.

Filip Gibert ze Skępego urodził się  
10 listopada, ważył 3 kg i mierzył  

54 cm. Jest synem Radosława i Joanny 
oraz bratem Agatki. 
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Według Janusza Dobrosia, 
lata 2006–2010 ob�towały w in-
westycje drogowe, wśród których 
szczególnie istotne to przebudo-
wa ulicy 22 Stycznia, Placu 11 
Listopada, ale także nowe na-
wierzchnie przy Dębowej, Wierz-
bowej, Klonowej i Modrzewiowej, 
Spółdzielczej. Obecnie dobiegają 
końca prace na ulicy Bocznej, Pił-
sudskiego, złożono wniosek o do-
�nansowanie przebudowy Buko-
wej. Modernizacji doczekało się 
również kilka dróg osiedlowych, 
wiele innych nadal czeka na swoją 
kolej. Burmistrz podliczył udział 
�nansowy miasta w trzyletnim 
okresie przygotowań do budowy 
obwodnicy. W 2008 z budżetu 
miasta wydano na ten cel 100 tys. 
zł, w 2009 – 122 tys. zł i w 2010 – 
155 tys. zł. Przybyło chodników, 
progów zwalniających i lamp.

Zyskała również gospodarka 
wodno–ściekowa (hermetyzacja 
przepompowni, zakup wirówki, 
konserwacja studni głębinowej) 
i system kanalizacji (Kościuszki, 
Okrzei, Parkowa, Polna) oraz go-
spodarka odpadami. 

Poprawił się wygląd miasta, 
oprócz rozpoczętej obecnie re-
witalizacji centrum Lipna oraz 
wcześniejszej przebudowy tere-
nów nad rzeką Mień, odnowiono 
w 2009 roku Wzgórze św. Anto-
niego. 

Przełomowy dla gospodar-
ki komunalnej okazał się rok 
2008, kiedy to powstało Przed-
siębiorstwo Usług Komunalnych. 
– Moją porażką było zbyt późne 
przekształcenie  ZOK –u – uznał 
burmistrz.

Janusz Dobroś wspomniał 
o nakładach na kulturę (remont 
MCK w 2007), ochronę zdrowia 
(przejawia się w programach pro-

�laktycznych realizowanych od 
2008 roku), aktywizację bezro-
botnych. 

Bezpieczeństwo to kolejny 
punkt w podsumowaniu. W 2010 
roku dofinansowano dodatkowe 
patrole policyjne, zakupiono 
skuter dla funkcjonariuszy, rok 
wcześniej – radar, rok 2008 to 
wydatki na monitoring miasta,  
w 2007 policja otrzymała 40 ty-
sięcy dotacji.

W październiku 2007 powo-
łano MOSiR, organizatora wielu 
imprez sportowych, zarówno 
jednorazowych, jak i cyklicz-
nych. 

– Zadowalający jest także stan 
obiektów sportowych w mieście. 
Jest nowoczesny kompleks boisk 
Orlik, cieszący się ogromnym za-
interesowaniem i w pełni wyko-
rzystywany, boisko do siatkówki  
w Parku Miejskim, zmodernizo-
wany stadion. Dobrą bazę spor-
tową posiadają także miejskie 
placówki oświatowe, oprócz SP 

nr 5, która wciąż czeka na boisko  
z prawdziwego zdarzenia – wyli-
cza burmistrz.

Nie było pytań ze strony rad-
nych.

– Na początku kadencji 
prosiłem o usunięcie zbędnych, 
nieużywanych słupów drewnia-
nych – zauważył Stanisław Spisz. 
– Tymczasem słupy na ulicy Do-
brzyńskiej i Włocławskiej w dal-
szym ciągu stoją. 

– Chodzi tu o słupy telefonicz-
ne, nie ja jestem ich właścicielem  
i niewiele mogłem tu zrobić –od-
powiadał Dobroś.  

Jaromir Piotrkiewicz zgłosił 
interpelację na piśmie, wcześniej, 
przed rozpoczęciem obrad. Pod-
czas sesji, zarówno Piotrkiewicz, 
jak i inni radni dziękowali sobie 
nawzajem za współpracę.

Teraz nadszedł czas na pod-
sumowanie ze strony mieszkań-
ców, ale ten wynik poznamy po 
21 listopada. 

Lidia Jagielska  

Radni po raz ostatni w tym składzie
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W sobotę odbył się koncert ku pamięci 
zmarłego przed rokiem wybitnego 
artysty Jerzego Rybowicza. Był on 

wokalistą zespołu Black Spider. Jego 
przyjaciele opowiadali historie i aneg-

doty z jego życia.
Na scenie wystąpił zespół QUEST A.D. 
(na zdj.), zaprzyjaźniony z kapelą Black 

Spider. A po nim włocławsko-lip-
nowska kapela AMDER. Na koncercie 

zebrali się przyjaciele, rodzina  
i znajomi Jurka.

(MaJ)



     Lipno

Przyłożyć po tajsku
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Z okazji Święta Niepodległości w Szkole Podstawowej Ê
w Kikole od kilku już lat organizowany jest konkurs pla-
styczny „Moja mała Ojczyzna – Kikół i okolice”.

Uczniowie z klas IV i V ze swoimi pracami, nagrodzonymi i wyróżnionymi

      Kikół

Gmina pędzlem i kredką

Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Makówcu. Uczniowie: Jakub Chojnicki, Maja Kiełkowska, Adam Michalski, Kamil Szablew-
ski, Kacper Wiśniewski, Martyna Zielińska. Wychowawca Joanna Frymarkiewicz. 

Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Wólce. Uczniowie: Dawid Kwiatkowski, Sylwester Karpiński, Julia Tumkielska, Anna Ławic-
ka, Adrian Szymański, Kacper Ozimek, Jakub Cichocki. Wychowawca Elżbieta Kawska.
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W tym roku w plastycznych 
zmaganiach, zorganizowanych 
przez Elżbietę Chyzińską, Jolantę 
Kuczkowską i Józefa Myszkow-
skiego, wzięło udział 52 uczniów. 
Nagrody i wyróżnienia ufundowa-
li starosta Krzysztof Baranowski  
i ks. Sebastian Tomczak.

Spośród uczniów kl. III wy-
różniono prace Moniki Borowicz, 
Dominiki  Dankowskiej, Martyny 
Gajewskiej, Anny Górskiej, Nor-
berta Lewandowskiego, Dominika 
Naklickiego, Natalii Nierychlew-
skiej, Miłosza Paradowskiego, Ju-
lii Sanockiej, Jakuba Tatarewicza  
i Angeliki Wajs.

W kategorii klas IV jury do-
ceniło Kacpra Falkowskiego, An-
gelikę Grabowską, Sarę Kowalską, 
Jakuba Kozakiewicza, Kamila Mi-
kołajczyka, Karolinę Pipczyńską, 
Klaudię Szczepaniak, Kingę Ró-
żańską i Liwię Żółtek.

Wśród V-klasistów najlepsi 
byli: Magdalena Fabiszewska, Na-
talia Insadowska, Aneta Okońska, 
Katarzyna Skopińska, Jan Falkow-
ski, Zuzanna Furmańska, Adrian 
Kowalski, Miłosz Różański, Na-
talia Stańczyk, Miłosz Tucholski, 
Weronika Wojciechowska, Mag-
dalena Zarębska i Filip Żółtek.

(aba)

Laureaci z klas III
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Od dwóch miesięcy w Miejskim Centrum Kulturalnym odbywają się zajęcia  
z boksu tajskiego. Prowadzi je Marcin Rożalski, dwukrotny mistrz świata na za-

sadach K1, ośmiokrotny mistrz Polski i wicemistrz Europy w kickboxingu. Osoby 
zainteresowane zapisami do sekcji MUAY THAI mogą zgłaszać się do sekretariatu 

MCK, tel. 54 287 24 40.
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      Powiat

Sięgają po stołki
Przybliżamy naszym Czytelnikom sylwetki kandydatów na burmistrzów Skępego, Dobrzy-
nia nad Wisłą i Lipna. Każdy z nich, oprócz informacji o sobie, miał zdiagnozować trzy 
najważniejsze problemy swojego środowiska i podać sposoby ich rozwiązania oraz wska-
zać trzy najważniejsze inwestycje na nadchodzącą kadencję.

BURMISTRZ SKĘPEGO
ANDRZEJ GATYŃSKI
O SOBIE
53 lata, wykształcenie wyższe 

a d m i n i s t r a -
cyjne, żonaty,  
dwoje doro-
słych dzieci 
(syn o�cer 
wojska, cór-
ka  archeolog 
p o dwo d ny ) . 
Doświadcze-
nie zawodowe: 
przez 8 lat pełnił funkcję prezesa 
Spółdzielni Mieszkaniowej oraz 
prowadził własną działalność go-
spodarczą. Doświadczenie samorzą-
dowe: od 1984 do 1998 roku – radny 
w Skępem, od 1998 roku burmistrz 
Skępego.

PROBLEMY
• Najważniejszy problem Skę-

pego to bezrobocie. Sposobem na 
rozwiązanie tego problemu jest 
przede wszystkim wspieranie lo-
kalnej przedsiębiorczości. Mamy 
zadowalającą liczbę podmiotów go-
spodarczych już w tej chwili, porów-
nując z innymi miejscowościami.  
W dalszym ciągu, jeżeli wyborcy 
dadzą mi taką możliwość, będę 
wspierał małych i średnich przed-
siębiorców. Poza tym rozwiązaniem 
są staże, roboty publiczne, prace in-
terwencyjne i przygotowanie zawo-
dowe. Najwięcej ofert dla bezrobot-
nych mamy wiosną każdego roku. 
Ze względu na to, iż w moim przy-
padku byłaby to kolejna, czwarta 
kadencja, mieszkańcy mogą liczyć 
na ciągłość władzy, czyli kontynu-
ację dotychczasowego sposobu roz-
wiązywania problemów.

• Zanieczyszczenie jezior to 
drugi, bardzo ważny problem Skę-
pego, miejscowości słynącej z walo-
rów turystycznych i rekreacyjnych. 
37% powierzchni naszej gminy 
stanowią lasy, a zgodnie z przewi-
dywaniami istnieje możliwość zale-
sienia 60 % powierzchni. Ziemie V  
i VI klasy należą do gruntów słabych  
i stąd te prognozy. Przy wykorzysta-
niu uroków naszych jezior i bazy lo-
kalowej, mamy szansę na stworzenie 
wspaniałej miejscowości turystycz-
nej, przyciągającej ludzi z całego 
kraju. Rozwiązaniem jest oczywi-
ście oczyszczenie naszych jezior,  
w obecnej kadencji rozpocząłem już 
działania w tym kierunku, przepro-
wadzone zostały badania, postawio-
na jest diagnoza. Urząd jest w po-
siadaniu niezbędnej dokumentacji  
w tym zakresie, teraz nadszedł czas 
na dalsze kroki. 

• Kolejny problem to men-
talność społeczeństwa, marazm, 
zniechęcenie, brak aktywności  
i otwartości na zmiany, co przejawia 

się choćby w zaśmiecaniu, zanie-
czyszczaniu środowiska. Koniecz-
na jest praca u podstaw, edukacja 
społeczeństwa, uzmysłowienie 
szans, jakie otwierają się przed po-
szczególnymi osobami czy grupami 
społecznymi. Rozwiązaniem pro-
blemu jest oczywiście zobligowanie 
gospodarstw do zawierania umów 
na odbiór nieczystości, akcje edu-
kacyjne. To wszystko jest prowadzo-
ne w Skępem od lat, ale wciąż nie 
wszyscy wykazują zainteresowanie 
zmianami na lepsze. Te działania  
w zakresie ochrony środowiska  
będą kontynuowane.

INWESTYCJE
• Rewitalizacja skępskiego ryn-

ku – inwestycja, której realizacja ma 
zakończyć się latem 2011 roku. Pra-
ce rozpoczęły się, projekt jest moż-
liwy do wykonania dzięki środkom 
zewnętrznym.

• Stacja uzdatniania wody, wo-
dociągi, kanalizacja – zakończenie 
rozbudowy sieci kanalizacyjnej  
w 2012 roku, dokończenie wodo-
ciągowania gminy – przewidziana 
budowa sieci, między innymi we 
wsiach Boguchwała, Huta, Gra-
bówiec. Przed budową wodociągu 
planowana jest budowa stacji uzdat-
niania wody w Boguchwale. Inwe-
stycja ta otrzymała do�nansowanie 
ze środków unijnych, jej realizacja 
nastąpi w maju 2011 roku.

• Drogi – utwardzanie, mo-
dernizacja i budowa kolejnych 
odcinków dróg gminnych, czyli 
kontynuacja działań prowadzonych  
w obecnej kadencji.

MOJE ZASADY
Spokój, rozwaga, ale przede 

wszystkim szacunek dla drugiego 
człowieka bez względu na jego sta-
tus społeczny, materialny czy wy-
kształcenie. Dostępność burmistrza  
dla każdego mieszkańca gminy, 
bezpośrednie kontakty we wszyst-
kie dni tygodnia w godzinach urzę-
dowania. Nie ukrywam się przed 
moimi mieszkańcami, rozmawiam 
z każdym, osobiście odbieram tele-
fon bez pośrednictwa sekretariatu. 
Kiedy tylko jestem w urzędzie, chcę 
służyć ludziom i gminie.

JÓZEF MIELNIK
O SOBIE
52 lata, wykształcenie wyższe 

(KUL), studia 
podyplomo-
we z zakresu 
p e d a g o g i k i . 
Żonaty, trzy 
dorosłe córki. 
Doświadcze-
nie zawodowe: 
przez 20 lat 
pracował w 
Zespole Szkół w 
Skępem jako wychowawca interna-

tu, przez 8 lat zarządzał Wspólnota 
Mieszkaniową, od 1990 roku pro-
wadzi własną działalność gospo-
darczą. Doświadczenie samorządo-
we: był skępskim radnym ostatniej 
kadencji (2006 -2010). Od kilku lat 
jest prezesem OSP, od roku również 
miejsko–gminnym komendantem 
OSP w Skępem.

PROBLEMY
• Zanieczyszczenie jezior – ko-

nieczna jest intensy�kacja działań 
zmierzających w kierunku pełnego 
wykorzystania walorów przyrodni-
czych gminy. Zapewnienie czystości 
wody w jeziorach, dbałość o plaże  
i brzegi zbiorników wodnych wyma-
ga dużych nakładów �nansowych, 
stąd konieczne jest zwiększenie ak-
tywności w pozyskiwaniu środków 
zewnętrznych, unijnych, innych 
dostępnych form do�nansowania 
ochrony środowiska. 

• Brak racjonalnej gospodarki 
�nansowej gminy – konieczne jest 
umiejętne gospodarowanie posia-
danymi środkami budżetowymi, 
podejmowanie przemyślanych  
i trafnych decyzji inwestycyjnych 
oraz skuteczne pozyskiwanie środ-
ków unijnych na rozwój miasta  
i gminy.

• Wspieranie inicjatyw spo-
łecznych poprzez utworzenie klu-
bu seniora, wspieranie świetlic 
środowiskowych. Konieczny jest 
udział władzy w aktywizacji po-
szczególnych grup mieszkańców  
w różnych przedziałach wiekowych 
i w zależności od potrzeb. W moim 
programie ważne miejsce zajmuje 
współpraca ze środowiskiem osób 
niepełnosprawnych, wsłuchanie się 
w ich potrzeby i problemy, ale na 
początek przede wszystkim likwi-
dacja istniejących barier architekto-
nicznych.  

INWESTYCJE
• Zły stan nawierzchni dróg, 

szczególnie osiedlowych – nie-
zwłocznie należy podjąć moder-
nizację  istniejących dróg, ulic  
i chodników oraz rozpocząć budo-
wę nowych poprzez przemyślane  
i rozsądne dysponowanie środkami 
budżetowymi. Wybierać należy naj-
ważniejsze dla mieszkańców sprawy 
i miejsca tak, aby zachować odpo-
wiednią sprawiedliwość społeczną 
i jednocześnie równowagę budże-
tową. Planuję również uzupełnienie 
oświetlenia ulicznego.

• Kanalizacja i wodociągi – to 
inwestycje najważniejsze do wyko-
nania i dokończenia. Kontynuacja 
rozbudowy sieci kanalizacyjnej jest 
konieczna choćby ze względu na 
jej wpływ na ochronę środowiska 
naturalnego. W przypadku wodo-
ciągów, należy umieścić w planach 
budowę sieci we wsiach, gdzie przy-

pada mało odbiorców w stosunku 
do długości sieci i przyłączy. Wiem, 
że takie miejsca jeszcze pozostały  
w naszej gminie i należy podjąć de-
cyzję o doprowadzeniu wody także 
do tych odbiorców. Tu należy także 
pamiętać o poszukiwaniu możli-
wych źródeł do�nansowania inwe-
stycji.

• Budowa boiska wielofunk-
cyjnego na terenie Zespołu Szkół 
w Skępem. Posiadamy już boisko 
Orlik, halę sportową i miejsca noc-
legowe, więc rozwój bazy sportowej 
znacząco wpłynie na popularyzację 
kultury �zycznej i przyciągnie wie-
le osób do naszego miasta. Budowa 
boiska jest możliwa do zrealizowa-
nia we współpracy ze Starostwem 
Powiatowym w Lipnie.

MOJE ZASADY
Dotrzymuję danego słowa.
JANUSZ KOZŁOWSKI
O SOBIE
52 lata, wykształcenie wyższe  

z zakresu ad-
m i n i s t r a c j i , 
żonaty, dwie 
dorosłe córki. 
Doświadcze-
nie zawodowe: 
były pracownik 
socjalny opieki 
społecznej we 
Wrześni, wie-
loletni nauczyciel historii i WOS  
w SP w Skępem, były dyrektor SP  
w Łąkiem, obecnie nauczyciel w SP 
w Skępem �lii w Łąkiem. Doświad-
czenie samorządowe: radny gminy 
Skępe, wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej w ostatniej kadencji 2006 
-2010.

PROBLEMY
• Brudne jeziora – jako bur-

mistrz podejmę się ratowania skęp-
skich jezior. Są już przeprowadzone 
badania, teraz przyszedł czas na 
działania wymagające znacznych 
nakładów środków �nansowych. 
Wiem, że istnieją instytucje wspie-
rające tego typu zadania i zamie-
rzam aktywnie ubiegać się o do�-
nansowanie przedsięwzięcia, szukać 
wszelkich możliwych kontaktów  
i wykorzystać wszystkie nadarzające 
się szanse na przywrócenie natural-
nego piękna Skępego, czyli czystych 
jezior. Pomoc �nansową w tym za-
kresie oferują zarówno istniejące 
fundacje, jak i Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska.

• Bezrobocie – konieczne jest 
stworzenie miejsc pracy. Wiem, że 
nie jest w stanie tego zrobić gmina  
samodzielnie, ale musimy starać się 
nawiązywać współpracę z innymi 
samorządami i wspólnie utworzyć 
strefę gospodarczą. Dojazd nie jest 
dzisiaj największym problemem. 
Organizowane obecnie staże, prace 
interwencyjne czy roboty publicz-
ne nie rozwiązują rzeczywistego 
problemu bezrobocia. Są to umo-
wy krótkotrwałe, słabo opłacane  
i niewiele wnoszące do umiejętności 
zawodowych, doświadczenia danej 
osoby. W przypadku organizowania 
stażu należy racjonalnie wykorzy-
stać umiejętności i predyspozycje 
pracownika. Ilość nie może zastępo-

wać jakości.
• Słaba jakość wykonywanych 

inwestycji przy udziale �rm ze-
wnętrznych – pieniądze gminne 
należy wydatkować rozważnie i żą-
dać za nie prawidłowego wykonania 
pracy. Tymczasem ogromnym pro-
blemem w naszej gminie jest wyko-
nywanie inwestycji niezbyt dokład-
nie. Przykładem są tu drogi, które  
w wielu przypadkach nie wytrzymu-
ją nawet roku użytkowania. Popra-
wianie też zwykle odbywa się tylko 
powierzchownie. Poza tym ja jestem 
zwolennikiem wykorzystywania 
miejscowych �rm do wykonywania 
inwestycji. Często są to bardzo pro-
ste prace, które bez problemu wy-
konaliby nasi mieszkańcy. Zapewne 
zlecone prace byłyby wykonane do-
kładnie, a poza tym zapewnilibyśmy 
miejsca pracy i zarobek rodzimym 
�rmom.

INWESTYCJE
• Drogi – budowa nowych  

i modernizacja istniejących. Nie-
zbędne jest polepszenie stanu dróg 
gminnych, ale i osiedlowych. Wciąż 
w wielu miejscach Skępego ludzie 
brną w piasku lub błocie. Tu ko-
nieczne jest pozyskiwanie środków 
unijnych czy innych form do�nan-
sowania. Do tej pory nie mamy na 
naszym terenie ani jednej „schety-
nówki”, to należy zmienić.

• Kanalizacja – dokończenie tej 
inwestycji jest konieczne zarówno 
ze względu na ochronę środowiska, 
jak i sytuację osiedla „Za torami”. 
Bez przeprowadzenia trzeciego eta-
pu kanalizacji miasta nie może być 
mowy o budowie dróg i chodników 
na osiedlu.

• Rewitalizacja centrum miasta 
– będzie to kontynuacja rozpoczę-
tych prac. Dzięki mojej inicjatywie 
został złożony wniosek i pozyska-
no środki �nansowe. Ubolewam 
jednak, że decyzja zapadła późno, 
następnie zbyt mocno przedłużał 
się czas rozpoczęcia prac na rynku, 
w wyniku czego, podczas gdy inne 
miasta wypiękniały, my dopiero 
rozpoczynamy prace. Jestem jed-
nak zwolennikiem wykorzystywa-
nia środków pomocowych, dlatego 
zapewniam, że jako burmistrz będę 
starał się korzystać z wszelkich moż-
liwych programów i do�nansowań. 
Za to, jak wygląda Skępe, od po-
czątku do końca odpowiedzialni są 
ludzie, którzy rządzą.

MOJE ZASADY
Kieruję się przede wszystkim 

uczciwością i rzetelnością w wyko-
nywaniu obowiązków.

MAREK MARCIN TUCHOLSKI
O SOBIE
25 lat, kawaler, wykształcenie 

wyższe – polito-
log. Doświad-
czenie zawodo-
we: przez dwa 
lata prowadził 
własną działal-
ność gospodar-
czą, odbywał 
praktyki w fun-
dacjach pozarzą-
dowych. 

dokończenie na str. 8
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dokończenie ze str. 7
MAREK MARCIN TUCHOL-

SKI
PROBLEMY
• Zadłużenie – w 2009 roku 

de昀椀cyt w budżecie miasta i gminy 
Skępe  wyniósł 4,5 mln zł, w związ-
ku z tym podatnicy, mieszkańcy, 
zapłacili 800 tys. zł odsetek banko-
wych. Nie może trwać taka sytu-
acja, kiedy setki tysięcy pochłaniają 
banki, podczas gdy te same 800 tys. 
wystarcza na wybudowanie 8-10 
km drogi asfaltowej. Konieczne jest 
zrównoważenie budżetu, likwida-
cja de昀椀cytu. Zamierzam osiągnąć 
ten cel poprzez renegocjowanie za-
wartych przez poprzednie władze 
umów, np. na przesył prądu.

•  Zbyt wysokie podatki – je-
stem zwolennikiem zasady mó-
wiącej, że im wyższe podatki, tym 
biedniejsze społeczeństwo. Skępe 
nie należy do zamożnych gmin, 
w których można stosować wyso-
kie stawki podatkowe. Proponuję 
przywrócenie wysokości podatków 
z 2004 -2006 roku, czyli obniżenie 
obecnych o 50 proc.

• Biurokracja – obserwuję zde-
cydowany przerost zatrudnienia 
w ratuszu, działalność urzędu po-
chłania 4 mln zł rocznie. Nie widzę 
potrzeby dublowania niektórych 
czynności czy trwania przy zbęd-
nych formalnościach. Kompletnie 
nie do zaakceptowania jest bez-
czynność urzędników, wykorzysty-
wanie godzin urzędowania na inne 
zajęcia, choćby krótkotrwałe. Pro-
ponuję zwolnienie około połowy 
urzędników, jestem przekonany, 
że przy odpowiedniej organizacji 
pracy ratusz będzie funkcjono-
wał sprawnie. Postawić należy na 
fachowców w swojej dziedzinie, 
choćby pracownika odpowiedzial-
nego za pozyskiwanie zewnętrz-
nych środków 昀椀nansowych na re-
alizację inwestycji. Przeprowadzę 
analizę wydajności urzędników 
pozostawiając wynagrodzenie na 
dotychczasowym poziomie. Wpro-
wadzę odpowiedzialność dyscypli-
narną i 昀椀nansową pracowników za 
popełnione błędy.

INWESTYCJE
• Kanalizacja – obecna budo-

wa i rozbudowa sieci kanalizacyj-
nej przebiega zdecydowanie zbyt 
wolno. Nie do zaakceptowania 
są również koszty tej inwestycji,  
w innych miastach środki przezna-
czane na ten cel są 3-krotnie niższe. 
Zamierzam dokończyć kanaliza-
cję miasta i rozpocząć konsultacje 
z mieszkańcami wsi, dla których 
mam propozycję wykorzystywania 
do昀椀nansowania na przydomowe 
oczyszczalnie ścieków.

• Drogi – poprawa stanu ist-
niejących dróg oraz budowa kolej-
nych, zarówno gminnych, jak i osie-
dlowych, gdzie braki są szczególnie 
dokuczliwe. Przeznaczę na ten cel 
środki własne budżetu, ponieważ 
przy racjonalnym ograniczeniu 
zbędnych wydatków spodziewam 
się znacznych oszczędności. Poza 
tym aktywnie będę uczestniczył  
w możliwych projektach i progra-
mach pomocowych. Przy okazji 

remontu dróg należy wspomnieć 
o konieczności uzupełnienia oświe-
tlenia ulicznego, które obecnie nie 
działa tak jak należy. Dochodząc 
do sprawy bezpieczeństwa warto 
rozważyć powołanie staży obywa-
telskiej.

• Gazy昀椀kacja – przy udziale 
starostwa powiatowego możliwe 
byłoby doprowadzenie gazu ziem-

nego do Skępego. Jest ogromne za-
interesowanie szczególnie ze strony 
lokalnych przedsiębiorców, ale rów-
nież odbiorców  indywidualnych. 
Ta inwestycja wpłynie na obniżenie 
cen gazu, a co za tym idzie kosztów 
ogrzewania domów.

MOJE ZASADY
Odpowiedzialność, zaangażo-

wanie i uczciwość. Jestem konser-
watystą. Do wyborów idę z pełnym 
programem, jestem bezpartyjny. 
Uważam, że kandyduję ja i trzech 
pozostałych.

DOBRZYŃ NAD WISŁĄ
JERZY WYSOCKI
O SOBIE
54 lata, jest żonaty, ma dwoje 

dzieci. Państwo 
Wysoccy miesz-
kają w Leniach 
Wielkich, gdzie 
prowadzą gospo-
darstwo. Zajmu-
ją się warzyw-
nictwem i jego 
przetwórstwem. 
Jerzy Wysocki ma wykształce-
nie wyższe w zakresie ekonomii  
i pedagogiki. Doświadczenie zawo-
dowe: 25 lat pracował w szkolnic-
twie jako nauczyciel wychowania 
昀椀zycznego. Od 1979 r. społecznie 
działa w Ludowych Zespołach 
Sportowych. Jest skarbnikiem  
w Radzie Wojewódzkiej, zastępcą 
przewodniczącego w Centralnej 
Komisji Turystyki oraz przewodni-
czącym powiatowego LZS. Organi-
zuje dla dzieci i młodzieży wyjazdy 
na zloty, rajdy, obozy letnie i zimo-
we. Doświadczenie samorządo-
we: w latach 1985-87 był drugim 
miejsko-gminnym sekretarzem 
w Dobrzyniu nad Wisłą, w latach 
1987-89 pierwszym sekretarzem 
w Tłuchowie. Wielokrotnie wy-
bierany do rady gminy oraz jedną 
kadencję do rady powiatu.

PROBLEMY
• Gospodarka wodno-kanali-

zacyjna, oświetlenie i drogi to pro-
blem numer jeden. Woda nie jest 
dobra, są problemy z kanalizacją. 
Wystarczy spojrzeć na zaniedba-
ne jezioro w Leniach Wielkich. 
Potrzebna jest dalsza rozbudowa 
oczyszczalni przydomowych oraz 
skierowanie nieczystości z Leni 
Wielkich, Chalina  oraz miejsco-
wości, w których zabudowa jest 
zwarta, do oczyszczalni w Do-
brzyniu. Należy wybudować stud-
nię głębinową sięgającą do 200 m,  
z dala od zabudowań mieszkal-
nych. Brakuje utwardzonych dróg 
lokalnych. Uważam, że potrzebny 
jest wielofunkcyjny plac targowy, 
od kilku lat ciągnie się ten problem. 
Jeżeli zostanę wybrany na burmi-
strza, to pierwsza moja decyzja 
będzie dotyczyła placu targowego. 

Kolejna kwestia dotyczy zatrud-
nienia nowego prawnika, który 
byłby przyjazny miastu, gminie  
i ludziom. Poprawy wymaga rów-
nież praca Dobrzyńskiego Domu 
Kultury „Żak”. Chodzi mi głównie 
o uatrakcyjnienie programu i do-
stosowanie dni i godzin pracy do 
potrzeb dzieci i młodzieży. Wyda-
je mi się, że można to zmienić od 
zaraz. 

INWESTYCJE
• Najważniejszą kwestią jest 

doprowadzenie gazu do miasta  
i gminy. Kolejnym ważnym zada-
niem jest unormowanie gospodarki 
wodno-kanalizacyjnej oraz zabudo-
wa skarpy wiślanej. Należy pamiętać  
o utwardzeniu dróg wiejskich czy 
też dostępie do internetu szeroko-
pasmowego dla wszystkich. Tak, 
jak zainicjowała gmina Wielgie. 
Jednak przy obecnym zadłuże-
niu gminy nie można zbyt wie-
le planować, trzeba pamiętać  
o spłacie kredytu.

MOJE ZASADY
Skuteczność i konsekwencja 

w dążeniu do celu. Jestem również 
ufny w stosunku do ludzi, otwarty 
na pomysły. Lubię współdziałać  
z innymi. Inną moją cechą charak-
teru jest to, że nie jestem zawistny, 
szybko zapominam o niesnaskach.

ADAM SKRZYPIŃSKI
O SOBIE
53 lata, mieszka  

w Dobrzyniu nad Wisłą. Ma wy-
kształcenie średnie techniczne. 
Jest żonaty, 
ma dwie cór-
ki. Jedna jest 
inżynierem 
informatyki, 
druga wy-
kłada język 
a n g i e l s k i . 
D o ś w i a d -

czenie zawo-
dowe: od 30 
lat zajmuje się rodzinną 昀椀rmą bu-
dowlaną, którą wcześniej prowa-
dził ojciec i dziadek. Jest jednym  
z założycieli Dobrzyńskiego Klubu 
Żeglarskiego, którego działalność 
wspiera. 

PROBLEMY
• Jednym z głównych pro-

blemów miasta i gminy jest duże 
bezrobocie. Jeżeli ruszą różnego 
rodzaju inwestycje, które poprawią 
funkcjonalność i wygląd tego tere-
nu, tym samym powstaną miejsca 
pracy dla ludzi. Uważam, że jeżeli  
w końcu zacznie się coś dziać na 
tym terenie, to nie będzie pro-
blemu z bezrobociem. Z innych 
problemów należałoby wymienić 
słabą infrastrukturę drogową oraz 
niekorzystną lokalizację i działanie 
oczyszczalni ścieków w Dobrzy-
niu.

INWESTYCJE
• Wszelkie działania muszą 

być oparte przede wszystkim na 
budżecie gminy. Sytuacja, w ja-
kiej znajdują się 昀椀nanse, bardzo 
utrudnia planowanie poważnych 
inwestycji. Na pierwszoplanowe 
działania wysuwa się poprawa in-
frastruktury drogowej w mieście 
jak i na wsi.

MOJE ZASADY
Szczerość, uczciwość i praw-

domówność. Ogólnie mówiąc zgo-
da, gdyż ona buduje.

RYSZARD DOBIESZEWSKI
O SOBIE
58 lat, 

żonaty, dwo-
je dzieci oraz 
dwójka wnu-
cząt. Wykształ-
cenie wyższe 
techniczne. Do-
świadczenie za-
wodowe: przez 
30 lat praco-
wał w Spółdzielczym Kółku 
Rolniczym. Doświadczenie sa-
morządowe: od 1989 r. zasiadał  
w radzie gminy Dobrzyń nad Wisłą, 
burmistrz Dobrzynia od 2006 r. 

PROBLEMY
• Głównym problemem,  

z którymi gmina się boryka, jest 
oczyszczalnia ścieków. Powinna 
być przeniesiona w inne miejsce 
bądź pobudowana nowa, poza Do-
brzyniem. Od jakiegoś czasu mamy 
trudności z wodą. Musimy zadbać 
o polepszenie jakości wody pitnej. 
Kolejna kwestia to budowa i napra-
wa chodników na terenie gminy.

INWESTYCJE
• Budowa małej oczyszczalni 

bądź przesłanie ścieków z Chalina 
i Leni Wielkich do oczyszczalni  
w Dobrzyniu nad Wisłą. W dal-
szym ciągu budowa i naprawa na-
wierzchni dróg lokalnych. Myślę 
również o budowie domów socjal-
nych. Jest z tym coraz większy pro-
blem. Zapotrzebowanie na miesz-
kania jest bardzo duże zarówno 
wśród mieszkańców miasta, jak  
i wsi.

MOJE ZASADY
Przede wszystkim prawdo-

mówność i dotrzymywanie słowa.
WOJCIECH REZNEROWICZ 
O SOBIE
58 lat, żonaty, ma córkę. Tech-

nik bu-
d o w l a n y. 
Doświad-
czenie za-
w o d o w e : 
od 40 lat 
p r a c u j e 
w branży, 
z a j m u j e 
się projek-
t o w a n i e m 
budowlanym i wodociągowym. 
Doświadczenie samorządowe: od 
10 lat należy do Stowarzyszenia 
Dobrzyńska Wspólnota Samorzą-
dowa. Przez dwie kadencję pełnił 
funkcję radnego miasta i gminy 
Dobrzyń nad Wisłą. 

PROBLEMY
• Po pierwsze bezpieczeństwo. 

O ile z policją drgnęło to uważam, 
że trzeba zrobić porządek z inną 
służbą. Myślę tu o jednostkach OSP. 
Organizacja ta w obecnych czasach 
ma poważne zadania –  poza gasze-
niem pożarów, także ratownictwo 
techniczne. Dlatego opowiadam 
się za tym, żeby wyposażyć straże 
w wymagany sprzęt. Trzeba zasta-
nowić się nad sposobem pozyska-
nia środków na ten cel i właściwie 

je ulokować. Teraz, w przypadku 
konieczności udzielenia nagłej po-
mocy w wypadkach na wodzie, nie 
można liczyć na ratunek tych jed-
nostek. Sprzęt wodny posiada PSP 
w Lipnie, jednak miasto oddalone 
jest od naszej gminy o ponad 20 
km. Nie jest to realne, żeby strażacy 
udzielili w krótkim czasie pomocy. 
Drugim problemem jest sprawa 
udzielania pomocy przez karetkę 
pogotowia. Należy pamiętać, że to 
nie obywatel jest dla służby zdro-
wia, ale ona dla obywatela. Lekarz 
rodzinny przyjmuje do godziny 
18.00. Skoro jest karetka pogoto-
wia, powinien być również lekarz 
dyżurny, który podejmie decyzję 
czy pacjentowi należy udzielić po-
mocy na miejscu, czy też odesłać 
go do szpitala w Lipnie. Ratownik 
medyczny zabiera wszystkich do 
Lipna. Nie zawsze jest to koniecz-
ne, dla wielu problemem jest po-
wrót z Lipna do domu. To służby 
muszą być bliskie społeczeństwu, 
a nie odwrotnie. Kolejną kwestią 
jest woda i kanalizacja. Nad tym 
tematem trzeba będzie się mocno 
zastanowić, gdyż nie powinno się 
doprowadzić do takiej sytuacji, 
jaka jest teraz.

INWESTYCJE
• Przede wszystkim należy 

rozwiązać wymienione wyżej pro-
blemy. Pracuję także na terenie 
gminy Brudzeń i rozwiązania, któ-
re tam zastosowałem, chciałbym 
również wykorzystać tutaj. Połączę 
wszystkie stacje uzdatniania wody, 
by dostarczyć mieszkańcom dobrej 
jakości wodę, ponieważ nie można 
dzielić gminy. W swoich działa-
niach skupię się także na poprawie 
jakości dróg oraz pomyślę o zabez-
pieczeniu mienia komunalnego. 
Ponadto, tak jak już wspomniałem, 
będę dążył do poprawy funkcjono-
wania pogotowia i jednostek straży 
pożarnej, nie zapominając o odpo-
wiednim sprzęcie ratunkowym.

MOJE ZASADY
Najważniejsza jest praca  

i uczciwość. Nie znam się na po-
lityce, znam się na budownictwie  
i chcę to wykorzystać.

JAN OBERNIKOWICZ
O SOBIE
61 lat, 

m i e s z k a 
w Leniach 
Wielkich. 
Z wykształ-
cenia tech-
nik me-
chanizacji 
rolnictwa.  
Z żoną 
Anną wy-
chował syna i dwie córki. Syn i star-
sza córka studiują budownictwo, 
najmłodsza córka języki obce w To-
runiu. Doświadczenie zawodowe: 
obecnie na rencie, pomaga synowi 
prowadzić gospodarstwo rolne. 
Od lat zaangażowany w działal-
ność społeczną (Zawodowe Związ-
ki Rolnicze „Solidarność”, wspiera 
Dobrzyński Klub Żeglarski, od kil-
kunastu lat członek Stowarzyszenia 
Gmin Ziemi Dobrzyńskiej).

dokończenie na str. 9
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JAN OBERNIKOWICZ
PROBLEMY
• Jednym z podstawowych jest 

zanieczyszczona woda. Na krańce 
nitki wodociągowej woda często 
nie dociera. Należy rozbudować 
ujście w Chalinie, tam woda jest 
dobrej jakości. Dobrze byłoby 
przyłączyć całą gminę do Chalina. 
Przemawia za tym tańsza eksplo-
atacja.

• Brak estetyki Dobrzynia. 
Centrum jest rozkopane, nie 
przypomina to miasta. Należało-
by popracować nad wyglądem, 
wybudować dobry rynek i dep-
tak. Wzorem dla mnie jest Ko-
wal. Miasto podobne do naszego,  
o bardzo pięknym wyglądzie. Do-
brzyń zasługuje na to, żeby wy-
glądać przyzwoicie. Chciałbym, 
żeby nie tylko historia została  
w tym mieście. Każdy powinien być  
z niego dumny.

• Poważny problem stanowi 
bezrobocie. Musimy wykorzysty-
wać nadarzające się szanse i sta-
rać się o nowe miejsca pracy. Tak, 
żeby mieszkańcy stąd nie musieli 
szukać zatrudnienia za granicą.

INWESTYCJE
• Przede wszystkim trzeba 

zwiększyć bezpieczeństwo miesz-
kańców miasta i gminy poprzez 
monitoring miasta i newralgicz-
nych punktów na wsi. 

• Poprawa stanu nawierzch-
ni dróg. Na ten cel trzeba będzie 
wyłożyć część środków własnych 
oraz postarać się o unijne dotacje. 
W połączeniu z SKR można po-
wołać własną gospodarkę komu-
nalną. Konieczny jest zakup takich 
maszyn jak równiarka, ładowarko-
koparka, żeby można z nich na co 
dzień korzystać na przykład przy 
naprawie dróg lokalnych. 

• Gazy昀椀kacja miasta i gminy.
MOJE ZASADY
Staram się pomagać innym 

w rozwiązywaniu problemów. 
Chciałbym skierować gminę na 
nowe, lepsze tory.

CELINA MIELCAREK
O SOBIE 
Mieszkanka Mokówka, któ-

ra wraz 
z mężem 
p r o w a d z i 
gospodar-
stwo rolne. 
Ma 47 lat, 
jest matką 
4 synów. 
D w ó c h 
s t a r s z y c h 
pracuje, trzeci z synów studiuje 
w Białymstoku, najmłodszy uczy 
się w liceum w Płocku. Doświad-
czenie zawodowe: po skończeniu 
studium pedagogicznego swoje 
pierwsze kroki stawiała jako na-
uczyciel w Szkole Podstawowej  
w Mokowie. Pracowała przez kilka 
lat w zawodzie, potem poświęciła 
się rodzinie i pracy w gospodar-
stwie.

PROBLEMY
• Najważniejszą kwestią, którą 

chciałabym się zająć, jest rozgra-

niczenie potrzebnych inwestycji 
na miejskie i wiejskie. Miasto ma 
inne potrzeby i wieś ma również 
inne. Naprawa dróg, kanalizacja 
i porządek – to podstawa. Nale-
ży zatrudnić większą liczbę osób  
w ramach robót interwencyjnych. 
Na drogach jest rozpacz, nie moż-
na wyjechać z błota. Chciałabym, 
żeby remizy, świetlice wiejskie  
i sale gimnastyczne były otwarte 
dla dzieci i młodzieży, by młodzi 
mogli tam spędzać czas. Chciała-
bym w tych miejscach zatrudnić 
opiekunów, by dzieci czuły się 
bezpiecznie. Tym samym stworzy 
się nowe miejsca pracy. Obecnie 
wszystkie wspomniane obiekty 
stoją puste, zamknięte.

INWESTYCJE
• W ostatnim czasie główne 

inwestycje prowadzone były tylko 
i wyłącznie w mieście. Wieś ma 
także swoje potrzeby. Hala sporto-
wa jest potrzebna, ale planetarium 
nie będzie do końca wykorzysta-
ne. Wolałabym te środki przezna-
czyć na basen, z którego korzysta-
liby wszyscy mieszkańcy gminy.  
Z pewnością inwestycja szybko by 
się zwróciła. 

• Chciałabym wszelkie 昀椀nan-
se, jakie tylko można, przeznaczyć 
na naprawę dróg wiejskich, melio-
rację i kanalizację. Jestem z terenu 
po gradobiciu i wiem jak wówczas 
wyglądała sytuacja. Kocham dzie-
ci i młodzież, dlatego chciałabym 
wszystkie świetlice i remizy otwo-
rzyć, zatrudnić tam opiekunów. 

• Jak każda kobieta, przywią-
zuję dużą uwagę do porządku. Na-
leży zadbać, żeby gmina estetycz-
nie wyglądała. Wiem, że szereg 
spraw można rozwiązać podejmu-
jąc wspólne decyzje ze wszystki-
mi mieszkańcami, współpracując  
z radnymi i sołtysami.

MOJE ZASADY
Uczciwość, lubię prostotę, 

czystą grę. Wiem, że ludzie mogą 
dużo. Mogą rozwiązywać wszyst-
kie problemy, bo prawo jest dla 
ludzi. Nie boję się wyzwań.

LIPNO

WIESŁAW BIAŁUCHA
O SOBIE
53 lata, wykształcenie wyż-

sze, żonaty, 
dwie dorosłe 
córki. Do-
świadczenie 
samorządo-
we: od 1994 
roku, przez 
trzy kolejne 
k a d e n c j e ,  
b u r m i s t r z 
Lipna, 2006-2010 – wiceprzewod-
niczący Rady Powiatu Lipnow-

skiego. Doświadczenie zawodowe: 
od lat 80. nauczyciel WF, pedagog 
szkolny, wychowawca internatu, 
trener I klasy piłki nożnej, dele-
gat PZPN, były dyrektor SP nr 2  
w Lipnie.

PROBLEMY
• Styl sprawowania władzy 

– Lipno nie zasługuje na takie 
władze, mieszkańcy nie powin-

ni słuchać o wyrokach, choćby 
nieprawomocnych i procesach 
sądowych. Włodarz miasta musi 
być człowiekiem poza jakimkol-
wiek zarzutem. Drażniący jest 
cynizm obecnej władzy i totalne 
upolitycznienie wszystkich moż-
liwych instytucji i stanowisk oraz 
zbyt wysokie pensje rządzących 
(2-krotnie wyższe niż w poprzed-
niej kadencji). Nastąpił znaczny 
wzrost zatrudnienia w instytu-
cjach miejskich, szereg wysoko 
opłacanych stanowisk zostało 
utworzonych wraz z powstaniem 
samodzielnych jednostek, typu 
MOSiR, PUK, itp. Przywrócimy 
tańsze funkcjonowanie urzędu, 
zrezygnujemy natychmiast z za-
trudniania czterech prawników  
w urzędzie na rzecz jedne-
go, zapewnimy pierwszeństwo  
w zatrudnianiu w samorządzie 
osobom z Lipna posiadającym 
kwali昀椀kacje, przywrócimy nale-
żyte miejsce lipnowskiej kulturze  
i klubom sportowym bez zbędne-
go przerostu zatrudnienia.

• Zbyt wysokie zadłużenie 
miasta, niewykorzystywanie środ-
ków unijnych, wysokie podatki 
obciążające mieszkańców i przed-
siębiorców – sukcesywnie będzie-
my oddłużać miasto, obniżymy 
podatki przywracając jednocze-
śnie wspieranie lokalnej przed-
siębiorczości i  zasady stosowane 
w czasie poprzednich kadencji,  
w najwyższym możliwym stopniu 
będziemy wnioskowali o środki 
unijne. Zrobię wszystko, aby Lip-
no nie było na ostatnim miejscu 
wśród samorządów, jeżeli chodzi 
o wykorzystanie środków pomo-
cowych.

• Utrzymujące się bezrobocie 
– proponujemy utworzenie strefy 
ekonomicznej przyciągającej do 
Lipna inwestorów.

INWESTYCJE
• Utwardzenie ulic miejskich 

o nawierzchni gruntowej, wciąż  
w Lipnie mieszkańcy brną w bło-
cie i piasku. Czas z tym skończyć 
i zapewnić normalne warunki do-
jazdu czy dojścia do domów.

• Budowa parkingów w new-

ralgicznych punktach miasta  
– znamy miejsca, gdzie owe par-
kingi mogą powstać – i budowa 
obwodnicy Lipna wspólnie z gmi-
ną Lipno i powiatem lipnowskim 
– mam nadzieję, że prace rozpocz-
ną się w 2011 roku

• Rozbudowa ciepłociągu  
w kierunku południowym, z moż-
liwością podłączenia instytucji 
publicznych i odbiorców indy-
widualnych oraz doprowadzenie 
gazu ziemnego do miasta

MOJE ZASADY
Uczciwość i prawdomówność, 

nie zważając na to, że czasem 
prawda bywa bolesna. W mojej 
polityce nie ma miejsca na obiet-
nice bez pokrycia.

JAROMIR PIOTRKIEWICZ
O SOBIE
34 lata, wykształcenie wyż-

sze, magister politologii, ukończył 
studia administracyjne i podyplo-
mowe studium dziennikarstwa na 

Uniwersy-
tecie Ka-
z i m i e r z a 
Wielkiego 
w Byd-
g o s z c z y , 
uczestnik  
I i II edycji 
S t u d i u m 
D z i e n n i -
k a r s t w a 
E u r o -

p e j s k i e g o  
w Natolinie. Żona Halina, na-
uczycielka języków obcych, córki 
Lena i Malwina oraz syn Błażej. 
Doświadczenie zawodowe: za-
czynał jako stażysta w Starostwie 
Powiatowym w Lipnie, później 
pracował tam na stanowisku in-
spektora ds. rozwoju lokalnego  
i promocji powiatu. W latach 
2000–2007 był redaktorem na-
czelnym Gazety Powiatu Lipnow-

skiego „STAROŚCIAK”, współ-
pracował z Radiem HIT, Gazetą 
Kujawską, tygodnikiem „Na fali”, 
Telewizją Kablową SM w Lipnie 
oraz innymi regionalnymi media-
mi, w 2006 r. doradzał burmistrzo-
wi Lipna w sprawach kształtowania  
i prowadzenia polityki informa-
cyjnej, obecnie (od września 2008) 
pracuje w Agencji Restrukturyza-
cji i Modernizacji Rolnictwa, gdzie 
pełni funkcję  zastępcy kierowni-
ka  biura powiatowego. Doświad-
czenie samorządowe: radny Rady 
Miejskiej w Lipnie 2006-2010, wi-
ceprzewodniczący Rady Miejskiej 
w Lipnie w latach 2006-2008.

PROBLEMY
• Brak pracy – efekt zbyt po-

wolnego tempa rozwoju Lipna. 
Rozwiązanie: należy stworzyć 
specjalną strefę gospodarczą i zak-
tywizować lokalną przedsiębior-
czość, należy także w pierwszej 
kolejności zatrudniać osoby miej-
scowe z odpowiednim przygoto-
waniem oraz takie, które nie mają 
dodatkowego źródła utrzymania.

• Zadłużenie miasta i zbyt 
mało środków zewnętrznych – na-
leży zbilansować budżet, uszczel-
nić strefę wydatków oraz konse-
kwentnie pilnować dochodów. 
Bez wygospodarowania wkładu 
własnego trudno myśleć o pozy-
skiwaniu środków zewnętrznych. 
Nie można pozwolić na nieracjo-
nalne zadłużanie miasta, jeżeli po-
życzki to tylko na pokrycie wkła-
du własnego w inwestycje. Należy 
szukać pieniędzy wszędzie, środki 
europejskie to nie wszystko.

• „Wymieranie” Lipna  
– z roku na rok jest mniej miesz-
kańców. Głównie młodzi migru-
ją z Lipna. Oprócz pracy, należy 
stworzyć warunki do rozwoju 
społecznego i intelektualnego. 
Musimy zabezpieczyć miejsca  
w przedszkolach oraz zorgani-
zować żłobek dla najmłodszych 
dzieci, co pozwoli na szybszy po-
wrót do aktywności zawodowej 
młodym rodzicom.

INWESTYCJE
Trudno wybrać tylko trzy in-

westycje, bo to ogranicza i naka-
zuje hierarchizować, a każda jest 

ważna dla Lipna. 
• Specjalna strefa gospodar-

cza  
• Udrożnienie przejazdu przez 

miasto (w tym konsekwentna bu-
dowa obwodnicy) i parking wielo-
poziomowy nad rzeką Mień

• Centrum sportu i rekreacji  
w Parku Miejskim

MOJE ZASADY
W życiu ważne jest nie to, co 

można zrobić, ale to, co trzeba 
zrobić, choć to czasem niemoż-
liwe. W Lipnie jest właśnie wiele 
rzeczy, które trzeba zrobić, a nie 
tylko można. Każdy poważny 
człowiek podejmując zobowiąza-
nie musi liczyć się z tym, że będzie 
z tego rozliczony. Tak jest w domu, 
w pracy, ale i w sferze duchowej. 
Poza tym uczciwość, konsekwen-
cja i praca zespołowa, bo nigdy nie 
jest tak dobrze, żeby nie mogło być 
lepiej.

JANUSZ DOBROŚ
O sobie
57 lat, wykształcenie średnie 

technicz-
ne, żona-
ty, dwoje 
d o r o -

s ł y c h 
s y n ó w. 
D o -

ś w i a d -

c z e n i e 
s a m o -

r z ą d o -

we: od 
1990 do 
1994 roku członek Zarządu Mia-
sta oraz kierownik Referatu Go-
spodarki Komunalnej i Mieszka-
niowej, 1998 -2006 - radny Rady 
Miejskiej w Lipnie, 2006 -2010 
- burmistrz Lipna. Od 1980 roku 
członek Zarządu Wojewódzkiego 
NSZZ „Solidarność”. Współzało-
życiel i wieloletni członek władz 
Stowarzyszenia Przymierze Samo-
rządowe Powiatu Lipnowskiego 
ZGODA. 

PROBLEMY
• Kontynuacja rozbudowy 

ciepłociągu do osiedla Korczaka 
i Szpitala w ten sposób problem 
bezpieczeństwa ciepłowniczego 
zostałby rozwiązany. Korzyści  
z nowej nitki ciepłowniczej od-
czuwalne są już na osiedlu Rey-
monta.

• Walka o nowe miejsca pra-
cy – będziemy kontynuować ulgi 
w podatku od nieruchomości za 
tworzenie nowych miejsc pracy. 
Ponadto chciałbym, aby powstała 
strefa gospodarcza przy ulicach 
Wojska Polskiego i Spółdzielczej, 
gdzie zostały już stworzone miej-
sca pracy dla wielu lipnowian.

• Problem komunikacyjny  
w naszym mieście – po opra-
cowaniu Planu Bezpieczeństwa 
Ruchu Drogowego wiemy, iż aby 
usprawnić przepływ samocho-
dów w centrum miasta, potrzebna 
jest przebudowa dróg krajowych 
i wojewódzkich. Będę zabiegał, 
aby konieczne inwestycje w po-
staci rond i skrzyżowań powstały 
w Lipnie.

dokończenie na str. 10
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      Powiat

16 najzdolniejszych

      Gmina Lipno

Biblioteka z bliska
Wśród stypendystów marszałka województwa kujawsko 
–pomorskiego znalazło się 16 uczniów z naszego regionu.

dokończenie ze str. 9

JANUSZ DOBROŚ
INWESTYCJE
• Biogazownia  jako inwe-

stycja w ekologiczną przyszłość 
Lipna. Standardy europejskie 
wymuszają na nas tworzenie od-
nawialnych źródeł energii elek-
trycznej i cieplnej. Wierzę, że 
powstanie biogazowni w naszym 
mieście przyczyni się również do 
rozwoju gospodarczego Lipna,  
w którym tania i ekologiczna ener-
gia elektryczna będzie przyciągać 
inwestorów.

• Budowa i przebudowa dróg 
i ulic: Górna, Podgórna, Żerom-

skiego, Polna, Leśna, Kilińskiego. 
Przekop, Rapackiego, Ogrodowej 
oraz sieć dróg na osiedlu Witonia 
i os. Kwiatów, Komunalna – kon-
tynuacja oraz budowa małej ob-
wodnicy dla miasta Lipna  (I etap 
ulica Bukowa łącząca ulice Okrzei 
i Dobrzyńską, II – do ul. Włocław-

skiej) spowoduje odciążenie ruchu 
z ulic Piłsudskiego i Kościuszki,  
II etap od ulicy Włocławskiej do 
Dobrzyńskiej przez ulicę Ptasią, 
odciąży to ruch z drogi krajowej 
nr 67 . 

• Inwestycje w kanalizacyj-
ną infrastrukturę miasta, ujęcia 
wody i sieci wodociągowe przy 
wykorzystaniu potencjału Przed-
siębiorstwa Usług Komunalnych  
w Lipnie, szczególnie w ciągu ulicy 
Mickiewicza. Rozbudowa sieci ka-
nalizacyjnej na obrzeżach miasta.

MOJE ZASADY
Zasady, którymi kieruję się  

w życiu to dostrzeganie potrzeb 
innych, konsekwencja i determi-
nacja w rozwiązywaniu proble-
mów, „po ludzku” podchodzę do 
życia.

Lidia Jagielska, 
Patrycja Wałęsa

SKĄD STARTUJĄ?

Skępe
Andrzej Gatyński – KWW An-
drzeja Gatyńskiego (poparcie 
SLD)

Janusz Kozłowski – KWW Ja-
nusza Kozłowskiego (poparcie 
PiS)
Józef Mielnik – PO
Marek Tucholski – KWW Lepsze 
Skępe

Dobrzyń nad Wisłą
Ryszard Dobieszewski – PSL
Celina Mielcarek – KWW Soli-
darni
Jan Obernikowicz – KWW No-
woczesna Gmina
Wojciech Reznerowicz – Do-
brzyńska Wspólnota Samorzą-
dowa
Adam Skrzypiński – KWW Nasz 
Dom Polska” Samoobrona An-
drzeja Leppera
Jerzy Wysocki – SLD

Lipno
Janusz Dobroś – KWW Zgoda 
(poparcie PiS)
Jaromir Piotrkiewicz – PO
Wiesław Białucha – SLD

W miniony wtorek uczniowie klasy II ze Szkoły Podstawowej w Piątkach odwiedzili 
Miejską Bibliotekę Publiczną w Lipnie. Celem spotkania było zapoznanie uczniów 

z biblioteką dziecięcą. Bibliotekarz opowiedział im o bibliotece oraz przedstawił 
jej główne zadania. Największym zainteresowaniem młodych czytelników cieszyło 

się wspólne oglądanie książek, zabawek oraz udział w zajęciach edukacyjnych 
przygotowanych specjalnie dla nich. Nie zabrakło kontaktu z poezją. W trakcie 

zajęć uczniowie wysłuchali wiersza Jana Huszczy pt. „Skarga książki”.
Lidia Jagielska

fo
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W ramach programu „Zdol-
ni na start” Urząd Marszałkow-

ski przyznał wsparcie 昀椀nansowe 
uczniom szkół gimnazjalnych  
i ponadgimnazjalnych – laureatom 
i 昀椀nalistom konkursów oraz olim-

piad wiedzy na szczeblu przynaj-
mniej wojewódzkim. Roczne sty-
pendia w wysokości 4560 zł będą 
wypłacane w trzech transzach. 
Wynagrodzenie w kwocie 90 zło-
tych otrzymają także nauczyciele 
–opiekunowie dydaktyczni sty-
pendystów.

Urząd Marszałkowski przy-
znał stypendia w ramach Progra-
mu Operacyjnego  Kapitał Ludzki. 
Na tegorocznej liście znalazło się 
371 uczniów. Powiat lipnowski ma 

16 stypendystów marszałka woje-
wództwa. Są to: Bartosz Gachewicz 
z Płomian, Michał Ireneusz Golu-
biński z Lipna, Maciej Bartosz Go-
rzechowski z Teodorowa, Iwona 
Jastrzębska z Lipna, Jakub Kopy-
ciński ze Skępego, Adrianna Mał-
kiewicz ze Skępego, Anna Mańska 
z Teodorowa, Joanna Weronika 
Martewicz z Oleszna, Angelika 
Rafalik z Kamienia Kmiecego, Ka-
rol Kamil Ramza z Lipna, Jarosław 
Siekierski z Niedźwiedzia, Piotr 
Sipak z Lipna, Michał Strzelecki ze 
Skępego, Magdalena Topolewska 
z Wólki, Robert Wojciechowski  
z Witkowa i Sylwia Zielińska  
z Witkowa.

Lidia Jagielska 

R E K L A M A
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REKLAMA

15

     Powiat

Klubowicze dyskutowali z pisarką

fo
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Książnice w Lipnie i Wielgiem odwiedziła w minionym tygodniu pisarka oraz dziennikarka 
Karina Obara. Oprócz dyskusji o jej książkach, była rozmowa o życiu, dzieciach i codzienności.  
–Inspiracją dla mnie są fakty, otaczająca mnie rzeczywistość, prawdziwe losy – opowia-
dała autorka.  

Debiutancka powieść Obary 
to „Grzecherezada” (2006), książ-
ka opisująca losy miłości Polki do 
tajemniczego Irakijczyka. Jest też 
autorką powieści „Dwa światy Zo-
�i” (2008), prozy  dokumentalnej 
„Damian i Dzienna mama” (2008) 
oraz najnowszego tytułu „Gracze” 
(2010). Bliskie są jej sprawy pojed-
nania i budowania silnych społecz-
ności dzięki różnorodności kultur. 

Spotkanie w lipnowskiej bi-
bliotece odbyło się w ramach pro-
jektu Dyskusyjne Kluby Książki. 
W czytelni zebrało się wiele osób. 
– Na pewno przeczytam teraz po-
zycję „Dwa światy Zo�i” – pod-
sumowała jedna z uczestniczek 
spotkania wymianę poglądów 
między czytelnikami a pisarką 
na temat sposobu przedstawienia 
różnic między Polakami a Niem-
cami. – Tak widzę rzeczywistość 
– odpowiadała Obara na pytania  
o powód przedstawienia rodaków 
w gorszym świetle, co nie wszyst-
kim czytelnikom przypadło do gu-
stu. „Dwa światy Zo�i” to książka 
opisująca historię uczuć dwojga 
ludzi rozdzielonych przez wojnę. 

Na spotkanie do książnicy  
w Wielgiem przybyli nie tylko 
członkowie Dyskusyjnego Klubu 
Książki, ale również liczni miło-
śnicy literatury z regionu. Pierwsze 
pytania dotyczyły warsztatu pracy 
oraz inspiracji do podejmowania 
trudnych tematów. Gorąca dysku-

sja wywiązała się szczególnie nad 
najnowszą książką „Gracze”. Po-
ruszany jest w niej temat nałogów 
komputerowych, pracoholizmu  
i skutków z nich wynikających.

Lidia Jagielska,

Patrycja Wałęsa

W podziękowaniu za spotkanie kierownik biblioteki w Wielgiem Katarzyna 
Kwiecińska wręczyła Karinie Obarze drobny upominek przypominający o ziemi 

dobrzyńskiejMiłośnicy literatury zebrali się w czytelni lipnowskiej biblioteki

fo
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      Hodowla

Bażantowe farmy

      Unijne dopłaty

Zagrożone gatunki

ratują gospodarstwa

Hodowla bażantów łownych postrzegana jest przez więk-
szość ludzi jako zajęcie hobbystyczne, które wypełnia wolny 
czas garstce zapaleńców. Trudno aktualnie zliczyć lub na-
wet z wyznaczoną dokładnością oszacować liczbę hodow-
ców, którzy posiadają choćby małą wolierę (minimum na 
1 parę bażantów). Można jednak zaryzykować, że liczba ta Ê
w Polsce przekracza 10 tys.  

Nawet 1,5 tys. zł dopłaty do każdego zwierzęcia mogą do-
stać rolnicy, którzy hodują stare, lokalne rasy. Dotacje są 
wypłacane w ramach programu rolnośrodowiskowego na 
rzecz „Zachowania zagrożonych zasobów genetycznych 
zwierząt w rolnictwie”.

We Francji chów bażantów 
rozwinął się w czasach Ludwi-
ka XIV, w Czechach i Słowacji  
w XI w. n.e. W Polsce jest znany 
od wielu wieków. Pierwsze wia-
domości o tych ptakach pochodzą 
ze Śląska z 1567 roku. W połowie 
XIX wieku ukazały się wiadomo-
ści o chowie bażantów na Pomo-
rzu. W latach 1977-78 i 1982-
83 Polska zajmowała 4. miejsce  
w Europie pod względem ich liczeb-
ności. Hodowla była prowadzona  
w PGR-ach. Likwidacja gospo-
darstw wpłynęła na zmniejszenie 
populacji bażantów w kraju.

Dziko żyjące bażanty wy-
bierają tereny pól uprawnych, 
zadrzewionych dzikimi grusza-
mi, jabłoniami, tarniną, głogiem  
i krzewami malin, morwy, po-
rzeczek. Przebywają w zaroślach 
nad rzekami, stawami i jeziorami. 
Nie lubią lasów zwartych. Ptak 
ten szybko biega, rzadko fruwa.  
W razie niebezpieczeństwa wzbija 
się do lotu pionowo w górę i po-
woli opada na ziemię. Żeruje rano 
i przed zachodem słońca. Okres 
godowy rozpoczynają bażanty  
w marcu, a kończą w czerwcu.  
W tym czasie kura znosi 8-14 jaj  
w gnieździe na ziemi. Jeśli jej 
gniazdo zostanie zniszczone, za-
kłada drugie i wysiaduje bez sam-
ca. Po 24-25 dniach wylęgają się 

pisklęta z żółtobrązowym puchem 
i ciemną pręgą na grzbiecie, które 
wychowuje i wodzi kura bez ko-
guta.

Bażanty chowa się w tzw. wo-
lierach. Siatki tworzące su�t wo-
lier muszą być z materiału, który 
nie będzie uszkadzał głów ptaków 
w czasie wzbijania się do lotu. 
Używa się do tego celu siatek ry-
backich. Teren wolier musi być tak 
duży, aby na 1 m kw. powierzchni 
nie przypadały więcej niż 4 ptaki. 
Można ustawić daszki, pod które 
wstawia się koryta z paszą i wodą. 
Woliery obsadza się krzewami, to-
pinamburem i obsiewa roślinami 
pastewnymi i krzyżowymi, które 
stwarzają naturalne warunki, za-
pewniają bezpieczeństwo ptakom 
i pozwalają nocować na gałęziach. 
Odchowane bażanty można prze-
chowywać w wolierach zimowych, 
a w okresie reprodukcji – w wolie-
rach rodzinnych.

Woliery rodzinne przed osa-
dzeniem bażantów powinny być 
dobrze przygotowane. Poza stan-
dardowymi elementami wystroju  
i wyposażenia, powinny się w nich 
znaleźć budki i zakrzaczenia, któ-
re stanowić będą miejsca do zno-
szenia jaj. Najlepiej sprawdzają się 
gałęzie drzew iglastych. Do obsa-
dzania wolier rodzinnych przystę-
pujemy jak najwcześniej. Najlep-

CIEKAWE GATUNKI 

DROBIU HODOWLA-

NEGO I CENY ZA SZT.

Pakiet ma na celu ochronę 
szczególnie cennych ras zwierząt 
gospodarskich, których niska li-
czebność grozi ich wyginięciem. 
I tak do rodzimych ras bydła ob-
jętych tym programem wysokość 
płatności wynosi 1140 zł/szt., 
koni 1500 zł/szt., owiec 320 zł/szt.  
i świń 570 zł/szt.

Czy rolnik, który zajmował 
się dotychczas chowem trzody 
chlewnej, może włączyć się do 
programu? Oczywiście, że tak, 
ponieważ istnieją gatunki świń, 
które hodowane były w Polsce od 
bardzo dawna, a Unii Europej-
skiej zależy na ich przetrwaniu. 
Złotnicka pstra to jedna z trzech 
starych, rodzimych ras świń, za-
grożona wyginięciem. Aby rolnik 

mógł otrzymać dotację, musi mieć 
co najmniej osiem loch tej rasy, 
jednak nie więcej niż sto, bowiem 
program skierowany jest do drob-
nych i średnich hodowców. 

Mięso z tuczników złotnickiej 
pstrej to rarytas poszukiwany nie 
tylko w kraju. Świnie tej rasy, choć 
mniej wydajne, odporne są na cho-
roby, dobrze znoszą gorsze warun-
ki chowu i są plenne. Znakomicie 
nadają się dla gospodarstw ekolo-
gicznych czy agroturystycznych. 
Rolnicy, którzy chcą uczestniczyć 
w programie, muszą wpisać zwie-
rzęta do księgi zwierząt hodowla-
nych danej rasy, muszą też prowa-
dzić odpowiednią dokumentację  
i program.

Piotr Wołyński

szym okresem jest druga połowa 
lutego. Wczesne kompletowanie 
stadek daje pewność, iż bażanty 
przyzwyczają się do nowych wa-
runków i bez zbędnego niepokoju 
przystąpią do toków z początkiem 
wiosny. Późne osadzenie oraz to-
warzyszący temu niepokój, zde-
nerwowanie ptaków i danie im 
zbyt krótkiego czasu na adaptację, 
mogą skutecznie opóźnić rozpo-
częcie nieśności.

Bażanty są zwierzętami po-
ligamicznymi, rodzinka – tzw. 
gniazdo – powinna składać się  
z 5-6 kur i jednego koguta. Ptaki 
należy zestawiać w ten sposób, by 
zachować wspomnianą liczebną 
przewagę kur. Bardzo ważnym 
czynnikiem jest wielkość woliery 
rodzinnej, w jakiej zamierzamy 
osiedlić gniazdo. Należy pamiętać, 
że musi ona odpowiadać liczbie 

zasiedlonych ptaków. Uważa się, 
że optymalną przestrzenią boksu 
jest 3-3,5 m2 na jednego osobni-
ka. Czyli 20 m2 nie powinno ob-
sadzać się większym stadem niż  
6 kur + kogut.

Podstawowym pożywieniem 
bażantów są ziarna zbóż pszeni-
cy, owsa łuskanego, jęczmienia,  
w mniejszej ilości także kukury-
dzy oraz słonecznika. Ptaki po-
winny mieć również stały dostęp 
do świeżej czystej wody. Co pe-
wien czas można do wody dodać 
różnego rodzaju dodatki witami-
nowe. 

Cena bażanta, w zależności 
od rasy, waha się od 25 złotych 
za znanego wszystkim bażanta 
polnego do 120 złotych, bo tyle 
trzeba zapłacić za bażanta dia-
mentowego. 

Piotr Wołyński
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NAPRAWDĘ WARTO

OBEJRZEĆ... „Essential Killing”, wyświetlany aktualnie w kinie 
Centrum Sztuki Współczesnej w Toruniu. W nowym �lmie Jerze-
go Skolimowskiego Amerykanin gra taliba, Norwegia udaje Polskę,  
a Izrael – Afganistan. Swoje wielopoziomowe kłamstwo reżyser 
stara się unieważnić zapewnieniami, że „Essential Killing” jest 
przede wszystkim wielką metaforą. A skoro tak, to na ekranie nie 
liczy się czas i przestrzeń, a przesłanie. Brzmi ono następująco: 
człowiek zrobi wszystko, by przeżyć. Będzie żywił się korą drzew, 
mrówkami i mlekiem wyssanym prosto z piersi kobiety. Nadludz-
kim wysiłkiem wydostanie się z sideł zastawionych przez kłusow-
ników. Co jednak najważniejsze, będzie zabijał (...).

Film Skolimowskiego robi wrażenie nie ze względu na to,  
o czym opowiada, ale sposób, w jaki to robi. „Essential Killing” to 
po prostu świetnie zrobione kino: oszczędne, a zarazem drapież-
ne, enigmatyczne i bogate w symbole, emocjonalnie wychłodzone,  
a mimo to poruszające (...).

Przede wszystkim jednak „Essential Killing” to dowód na to, że 
kino oparte na „dzianiu się” nie jest wyłącznie domeną młodych. 
Skolimowski, który w maju skończył 72 lata, napisał scenariusz 
w zaledwie kilkanaście dni, zainspirowany informacją o tajnych 
amerykańskich więzieniach w Polsce. W jego �lmie nie brakuje 
dynamicznej akcji i perfekcyjnie budowanego suspensu, pomimo 
tego że jego bohater nie wypowiada na ekranie ani jednego słowa. 
To się nazywa esencja kina! 

 www.�lmweb.pl

PRZECZYTAĆ… książkę „Egzekutor” Stefana Dąmbskiego.  
Autor, tytułowy egzekutor, tra�ł do oddziału AK w 1942 jako 
17-latek. Przydzielono mu zadanie likwidacji Niemców i kon�-
dentów. Po zajęciu Rzeszowszczyzny przez Sowietów Dąmbski 
kontynuował działalność konspiracyjną – wykonywał wyroki na 
przedstawicielach nowej władzy, a także brał udział w akcjach 
przeciwko Ukraińcom. 

Opisując te wydarzenia, autor pokazuje zarazem, w jaki spo-
sób – będąc nastolatkiem – nauczył się zabijać i jak to się stało, że 
polubił to zajęcie. Egzekutor jest więc nie tylko opowieścią z ży-
cia partyzanta, ale przede wszystkim studium spustoszenia, jakie  
w człowieku sieje wojna – nawet, jeśli walczy on po „słusznej” 
stronie, w obronie ojczyzny. Swoje wspomnienia Dąmbski spisy-
wał pod koniec życia, zdobywając się na niezwykle szczere i przej-
mujące wyznanie.

www.emipk.com 

POSŁUCHAĆ... płyty „XXX” grupy Perfect, która istnieje już 
od 30 lat, a wciąż ma niespożytą energię! Udowadnia to na swo-
im nowym studyjnym albumie „XXX”, który tra�ł do sklepów  
9 listopada. 11 premierowych piosenek komentuje w typowo „per-
fectowski” sposób rzeczywistość, w której żyjemy. Dynamiczne, 
rytmiczne i zróżnicowane gatunkowo utwory z pewnością podbi-
ją serca nie tylko fanów grupy.

www.empik.com

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam drewno kominkowe 
i opałowe, konkurencyjne ceny, 
tel. 600 452 609 lub 
602 283 923.

Drewno opałowe sosna, olcha, 
brzoza, kominkowe sprzedam, 
tel. 661 554 912. 

Czyszczenie dywanów, tapicerki, 
tel. 600 073 401.

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1.Konstruktor za znajomością systemu ISO 9001 V19 oraz AUTO CAD, kon-
troler jakości za znajomością systemu ISO 9001, technolog o specjalności 
projektowanie procesów technologicznych, lakiernik samochodowy, kierownik 
przygotowania produkcji, kierownik przygotowania produkcji i usług cięcia 
blach,  kierownik ekipy remontowo – budowlanej, murarz, malarz, glazurnik; 
Skibicki Technika Transportowa Sp. z o.o. Skępe. ul. Spółdzielcza 8A, tel. 54 
287 72 97, 601 687 722
2.Listonosz (pół etatu); Poczta Polska SA, Lipno ul. Kościuszki 3, tel. 54 287 
26 15

3.Diagnosta; PKS w Lipnie, ul. Wojska Polskiego 25, tel. 54 287 32 33 
4.Florysta; PUH „BARTEX” Katarzyna Harastowicz – Nowińska, Kikół ul. Rypiń-
ska 6, tel. 601 780 608
5.Sprzedawca; FHUP S. Wachowska, Wola 68 gmina Kikół, tel. 507 475 306; 
FHUP K. Kandelszajn, Włocławek ul. Wojska Polskiego 14 (miejsce pracy Za-
duszniki gmina Wielgie), tel. 503 126 901
6.Mechanik spawacz; PPHU OPLAST-RECYKLING Winduga 6, 87-617 Bo-
browniki, tel. 501 681 633
7.Główna księgowa; Firma SUSZ-MAS, Tłuchówek 31, 87-605 Tłuchowo, tel. 
694 396 625

8.Kucharz; „RAMIREZ” (Restauracja „Hubertus reaktywacja”), Lipno ul. Wy-
szyńskiego 3, tel. 601 091 828
9.Kierowca kategorii C+E; tel. 668 394 898
10.Kelner; Miejskie Centrum Kulturalne, Lipno ul. Piłsudskiego 22, tel. 54 287 
24 40

11.Konsultant (praca w Lipnie); Prestiż – System Rypin, Pl. Sienkiewicza 4/4, 
tel. 790 031 432

12.Operator wtryskarek; Inter Aim, Lipno ul.Wyszyńskiego 24, tel.504 230 642
13.Pełnomocnik menadżer (umowa zlecenie, umowa agencyjna); Kancelaria 
Prawno-Finansowa „Lider”, tel. 513 504 037
14.Kierowca kat.C i E; PPHU Jacek Belczyński, Makówiec 63, tel.888 163 372
15.Przedstawiciel handlowy (osoba niepełnosprawna, wymagane prawo jazdy 
kat.B); Rotex Andrzej Ryżek, tel.71 313 92 60

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: pokojówka/pokojowy, kucharz/kucharka, kelner/kelnerka, krawiec/
krawcowa odzieży męskiej
Cypr: elektryk wózków widłowych, inżynier ds. urządzeń chłodniczych, me-
chanik wózków widłowych, technik instalacji i konserwacji basenów wodnych, 
technik instalacji oraz konserwacji klimatyzacji i systemów VRV
Czechy: szwaczka, specjalista marketingu, pracownik badawczy/specjalista 
procesów membranowych, menadżer sprzedaży, business developer/specjali-
sta ds. rozwoju firmy, przedstawiciel handlowy, wulkanizator, operator CNC
Dania: lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Francja: rzeźnik
Hiszpania: animator kultury

Ogłoszenia drobne można składać  

w większości sklepów, 

zajmujących się 

kolportażem  

tygodnika CLI. 

Należy wyciąć drukowany przez nas kupon 

bądź wypełnić druk  

w sklepie.

R E K L A M A

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie 

87-600 Lipno
ul. Okrzei 7

 tel/fax:  (54) 288 67 49
   (54) 288 67 50

R E K L A M A
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Obecne układy pla-
net z pewnością są 
wymagające, pomyśl 

jednak o nich jak o pigułce, która pomaga 
zwalczyć chorobę. Pozbędziesz się wszyst-
kiego, co niepotrzebne i co niczym balast 
utrudnia wędrówkę przez życie. Może to 
oznaczać na przykład, że zapragniesz uwol-
nić się od ludzi lub sytuacji powodujących 
dyskomfort. Pamiętaj, że nie ma ludzi ani 
rzeczy niezastąpionych.

Ryby (20.02.-20.03.)
Jesteś dzieckiem Neptuna: 
pełnym głębokich uczuć  
i pragnień, które właśnie 
teraz zostaną rozbudzone. 
Jeśli jeszcze tego nie wiesz, 

już niebawem odkryjesz, że jak mało kto 
potrafisz kochać. Jeśli między Tobą a kimś 
bliskim wyrosły nieporozumienia, pierwsza 
wyciągniesz rękę na zgodę. Obecny układ 
planet sprzyja dobrej komunikacji, będziesz 
żyła w zgodzie ze światem.

Baran (21.03.-21.04.)
Wydarzenia nadchodzą-
cego tygodnia wyciągną 
na pierwszy plan wrażli-
wą stronę Twojej natury  
– a może tylko obnażą 

słabości? Jeśli nie jesteś w stu procen-
tach pewny, unikaj ryzykownych posunięć.  
I nie bądź w gorącej wodzie kąpany, bo taka 
kąpiel służy Ci wyłącznie wtedy, kiedy ją 
bierzesz we własnej wannie. Wyjątkowo roz-
winą się Twoje twórcze talenty.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
W Twoim horoskopie na 
nadchodzący tydzień widać 
zapowiedź dalekiej podró-
ży lub wieści od kogoś  
z dalekich stron. Wydarzenia  

z początku roku będą miały poważne skutki 
– w pewnych sferach życia powstanie próż-
nia. Uczucie pustki męczy, zanim jednak za-
czniesz odbudowywać plany, daj sobie trochę 
czasu. Unikniesz rozczarowań. Fakty mogą 
przegrać z fikcją. 

Rak (22.06.-22.07.)
W najbliższym czasie wszy-
scy będą przeżywali trudne 
chwile, więc nie czuj się 
wyróżniony. Analizując sy-
tuację zawodową i osobistą, 

często wpadasz w przygnębienie. Przyczyną 
Twoich największych zmartwień są partnerzy 
w miłości lub w interesach. Chaos panujący 
w ich życiu wpłynie również na Twoją sytu-
ację. Jeśli powściągniesz emocje, wszystko 
skończy się dobrze.

Lew (23.07.-23.08.)
Neptun w obszarze uczuć  
i związków spełnia dwa za-
dania: po pierwsze tworzy 
odpowiedni klimat dla ro-
mantycznej miłości, po dru-

gie wywołuje złudzenia. Dla własnego dobra 
nie bądź zbyt łatwowierny. Jeśli zorientu-
jesz się, że pewna osoba lub firma myli się  
w zeznaniach, robi uniki lub uchyla się od 
odpowiedzi, postaw na niej przysłowiowy 
krzyżyk.

Waga (23.09.-22.10.)
Obecne układy planet 
pomogą Ci zaufać Two-
jej intuicji. Neptun uła-

twia kontakt ze wszystkim, co ma mistyczny 
rodowód. Ulegając wpływom tej planety, 
wyzbywamy się egoizmu, ale też ulegamy 
złudzeniom i zwodzimy samych siebie. Jeśli 
odkryjesz w sobie skłonność do ubarwiania 
rzeczywistości, walcz z tą słabością. Nie po-
zwól, by własne żądze czy lęki zmusiły Cię 
do manipulacji.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Czeka Cię sporo wyzwań. 
Trochę oddechu złapiesz 
dopiero w grudniu. Choć 
romantyczne porywy serca 
sprawią, że będziesz patrzył 

na świat przez różowe okulary, bądź ostroż-
ny. Zwłaszcza że przedmioty martwe przy-
pomną o swojej przysłowiowej złośliwości. 
Jakby tego było mało, niektórzy ludzie nie 
będą chcieli zająć stanowiska w ważnej 
sprawie.

Strzelec (23.11.-21.12.)
W nadchodzących dniach 
będziesz gubił drogę. Po-
mylisz się w ocenie osoby 
lub sytuacji. Na szczęście 
istnieją sposoby, by ominąć 

złe wpływy. Po pierwsze, skoncentruj się 
na najważniejszej rzeczy. Po drugie, doma-
gaj się, żeby ważne informacje docierały do 
Ciebie na piśmie. Bardzo istotne jest, byś 
przestrzegał terminów.

HUMOR
Młody tygrys po raz pierwszy w życiu 
bierze udział w cyrkowym pokazie tre-
sury. Zaciekawiony pyta matkę:
– Kto tam siedzi?
– To są widzowie. Ale ich nie musisz 
się bać, przecież widzisz, że wszyscy 
są za kratami.

Facet przychodzi do gazety zamówić 
ogłoszenie: ,,Zaginął ukochany kotek 
mojej żony: czarny, białe skarpetki, 
wesołe ślepka, figlarne usposobie-
nie. Dla znalazcy nagroda – 5 tys. 
złotych!”.
– Czy to aby nie za dużo? – zdziwił 
się redaktor. 
– Nie ma obawy, sam go utopiłem.

Horoskop 18 – 24 listopada
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Jeśli zwlekasz z podjęciem 

trudnej decyzji lub z wyko-
naniem zadania, z pomocą 
przyjdą pomyślne wpływy 
planet. Twarda rzeczywistość 

da o sobie znać i zmusi do solidnych obra-
chunków. Obserwując bieg zdarzeń, dojdziesz 
do wniosku, że pewne sprawy nieuchronnie 
dobiegają kresu. Inni ludzie, a zwłaszcza part-
nerzy, będą mało wrażliwi na Twoje potrzeby, 
nie licz więc na niczyją hojność

Byk (21.04.-21.05.)
Czekają Cię dwa tygodnie, 
podczas których rzeczywi-
stość będzie barwniejsza  
i bardziej niezwykła od fik-
cji, a próba zrozumienia,  

o co wszystkim chodzi, będzie przypomina-
ła wspinaczkę po oblodzonym słupie. Jeśli 
oczekujesz konkretów, pogódź się z tym, że 
na zadowalające rezultaty będziesz musiał 
trochę poczekać. Zostaw więc sprawom dość 
miejsca, by mogły się rozwinąć.

Panna (24.08.-23.09.)
Życie wydaje się szare  
i ponure o tej porze roku, 
dlatego wszystkim bardzo 
się przyda szczypta Twojego 
optymizmu. Pamiętaj jednak, 

że optymista wcale nie znaczy lekkoduch. 
Zanim coś zrobisz, poczekaj aż opadnie 
kurz. Twoja sytuacja z pewnością nie będzie 
łatwa. Masz szansę zrealizować plan, o któ-
rym myślisz od dawna. Ale możesz się po-
czuć bezsilny wobec decyzji innych osób.
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POSZUKIWANIA TATY

Zadanie to wymyślił pewien pro-

fesor matematyki z Uniwersytetu  
w Barcelonie. Matka jest o 21 lat starsza 
od swojego dziecka. Za 6 lat dziecko 
będzie 5 razy młodsze od matki. Pyta-

nie: Gdzie jest ojciec?

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

Ze sklepu Kasia powróciła rozczarowana, bo ekspedientka wydała jej zamiast reszty cu-

kierka.

Zagadki Profesora



SZWAJCARSKIE FONDUE SEROWE
Składniki 

ząbek czosnku     60 dag twardego żółtego sera (gruyer, ementaler, appenzeler)
szklanka białego wytrawnego wina   łyżeczka soku z cytryny, 
2 łyżeczki mąki ziemniaczanej   100 ml wiśniówki 
bagietka     pikle
pomidory     pieprz

FONDUE MIĘSNE PO BURGUNDZKU
Składniki:

800 g polędwicy wołowej    2 łyżki oliwy z oliwek 
1/2 łyżeczki grubo mielonego pieprzu   100 g cebuli 
1 I oleju 
Dodatki: 
1/2 główki sałaty     2 pomidory 
1 młoda cebulka     200 g marchwi 
150 g majonezu     150 g jogurtu 
1 łyżka ostrej musztardy     4 łyżki ketchupu 
6 łyżek siekanego szczypiorku    2 łyżki marmolady z moreli 
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Sposób przyrządzenia:

Polędwicę pokroić na 3-centymetrowe kawałki, zmieszać z oliwą z oliwek i pieprzem. Mięso położyć na warstwę plaster-
ków z cebuli, następnie ułożyć kolejną warstwę cebuli i wstawić do lodówki na 12-24 godz. Przygotować 4 sosy do mięsa: 
majo nez wymieszać z jogurtem i podzielić na 4 części. Każdą część przyprawić in nym składnikiem: musztardą, ketchu pem, 
szczypiorkiem i marmoladą. Przygotować warzywa: sałatę rozdzielić na liście, pomi dory umyć i pokroić na ósemki, cebulę 
pokroić w plasterki, marchew zetrzeć. Sałatę doprawić do smaku. Na stole postawić palnik spirytusowy, na nim rondel 
do fondue, napełniony do 2/3 wysokości olejem. Kawałaki mięsa nabite na długie szpadki smażyć w oleju. Po usmażeniu 
mięso moczyć w sosach.

Sposób przyrządzenia: 

Czosnek obrać, przekroić na pół i natrzeć nim wnętrze garnka do fondue. Ser zetrzeć. Do garnka wlać wino, mocno 
podgrzać. Do gorącego wina porcjami wsypywać ser, stale mieszając. Dodać sok z cytryny. Mąkę ziemniaczaną roz-
prowadzić wodą, wlać do sera. Dodać wiśniówkę, przyprawić pieprzem. Bagietkę pokroić w kostkę, pikle pokroić na 
mniejsze kawałki. Kawałki pikli oraz bagietki nadziewać na patyki do szaszłyków i zanurzać w serze.

SUDOKU
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      Z przedwojennej prasy

Letnia defilada

sokolsko-strażacka

      Z przedwojennej prasy

Za kratami

lipnowskiego aresztu

Kondolencje przyj-

mujemy 

w formie ogłoszeń 

płatnych 

pod nr tel. (56) 

682 26 80 

Prezentujemy bardzo ciekawy materiał prasowy dotyczący 
zlotu Towarzystwa Gimnastycznego Sokół, który odbył się 
9 sierpnia 1925 roku. Sam fragment mówi wystarczająco 
wiele. My przypomnimy, czym był Sokół, do którego nale-
żało w pewnym czasie więcej osób niż do harcerstwa.

Więzienie za kradzież drobnych przedmiotów, nielegalny wyrąb drzew czy użycie niecen-
zuralnych słów wobec osoby trzeciej – dziś taka kara uznana byłaby za drakońską. Tym-
czasem przed II wojną światową nie była niczym dziwnym.

   Zawiadamiamy, że
7 listopada

zmarł

Mieczysław 

Prokopiak

lat 85

   Zawiadamiamy, że
11 listopada

zmarł

Stefan 

Stuczyński

lat 56

    Zawiadamiamy, że
9 listopada

zmarła

Maria Danuta 

Jeżakowska

lat 65

   Zawiadamiamy, że
6 listopada

zmarła

Krystyna

Markuszewska

lat 63

   Zawiadamiamy, że
5 listopada

zmarł

Henryk 

Orylski

lat 84

   Zawiadamiamy, że
7 listopada

zmarł

Tadeusz 

Lewandowski

lat 71

   Zawiadamiamy, że
5 listopada

zmarł

Zdzisław  

Wieczorek

lat 69

   Zawiadamiamy, że
10 listopada

zmarła

Cecylia

Lewandowska

lat 85

Przeszukując dawną prasę 
prawie w każdym numerze natra-
�my na kroniki kryminalne. Jedna  
z nich, pochodząca z 1930 roku, in-
formuje o kradzieży, której dopu-
ścił się Stanisław Grzywaczewski  
z Sumina, który ukradł Edwardo-
wi Hamermajstrowi garnitur i ko-
szulę. Jaką karę otrzymałby dziś? 
Zapewne niewielką. Tymczasem 
sąd pokoju w Lipnie skazał go na 
30 dni aresztu, a wyrok wykonano 
bezzwłocznie. Nic dziwnego, że  
w tej samej rubryce gazeta infor-
muje o tym, że w lipnowskim wię-
zieniu karę odsiaduje 58 więźniów, 
w tym 9 kobiet. 

Dostać się za kratki nie było 
trudno. Karano za wszelkie formy 
kradzieży. Do więzienia na 2-3 dni 
wsadzano nawet rodziców, któ-
rzy nie posyłali dzieci do szkoły 
powszechnej. Była to tzw. zmu-
da, czyli odpowiednik wagarów. 
Z aresztu można się było jednak 
wykupić. Było to możliwe w naj-
drobniejszych sprawach, jak np.  
w sprawach pojednawczych lub 
gdy wartość sporu wynosiła od 30 
do 160 zł. 

W przypadku, gdy lipowianin 
został skazany na karę wyższą niż 
miesiąc aresztu, tra�ć mógł do in-
nych więzień niż lokalne – np. do 
toruńskiego okrąglaka.  

Więzienia są tak stare jak 
same przestępstwa. O miejscu od-
osobnienia dla złodziei wspomina 
się już w starym testamencie. Za 
kratki w czasie ucieczki świętej ro-

dziny do Egiptu tra�ł 
sam św. Józef. W sta-
rożytności więzienie 
było tylko poczekal-
nią dla skazanych.  
Z lochów tra�ali na 
galery, gdzie czekała 
ich śmierć w bitwie 
lub umierali z wysił-
ku. Odrębne więzie-
nia mieli dłużnicy. 
Przebywali w nich 
tak długo, aż ich ro-
dzina nie spłaciła 
za nich długu. Jeśli 
odmawiali zapłaty, 
stawali się niewol-
nikami. Najbardziej 
znanym więzieniem 
średniowiecza była 
londyńska Tower, 
gdzie na wyrok ocze-
kiwali arystokraci,  
a nawet królowe, jak 
na przykład Anna 
Boleyn, żona Henryka VIII. 

Nowoczesne więzienia po-
wstały w XIX wieku w Wielkiej 
Brytanii. To właśnie pod wpły-
wem tendencji światowych w To-
runiu zbudowano tzw. okrąglak, 
czyli chyba najbardziej znane  
w tym  mieście więzienie. Samo  
w sobie posiada ono bardzo 
ciekawą historię. Wzniesiony  
w 1864 roku budunek posiada cele 
na czterech piętrach, a przez śro-
dek prowadzi klatka schodowa.  
W piwnicach znajdowały się daw-
niej łaźnie i kuchnia, a do 1949 

roku cela, w której wykonywano 
wyroki śmierci. Ślady po szubieni-
cy usunięto dopiero w 1989 roku. 
Okrąglak został zaprojektowany 
w stylu pensylwańskim, na wzór 
więzień w Ameryce Północnej. 
Okrąglak powstał na miejscu sta-
rej baszty średniowiecznej, która 
stała w tym miejscu do 1703 roku. 
Nazywała się Koci ogon i wraz 
z Kocim łbem (obecnie Instytut 
Języka Polskiego UMK) i Kocim 
brzuchem (okolice Placu Teatral-
nego) stanowiła ciąg okrągłych 
baszt chroniących Toruń. 

Piotr Wołyński

Pierwszy oddział Towarzy-
stwa Gimnastycznego Sokół, zwa-
ny gniazdem, powstał już w XIX 
wieku we Lwowie. Wkrótce potem 
zaczęły zawiązywać się kolejne  
w całym Królestwie Polskim a tak-
że na terenach zaboru pruskiego. 

Celem towarzystwa – zgodnie 
z ideałami jego twórców – było 
podtrzymywanie i rozwijanie 
świadomości narodowej oraz pod-
noszenie sprawności �zycznej pol-
skiej młodzieży.

Każde gniazdo Sokoła miało 
swoje sekcje sportowe. Preferowa-
no lekkoatletykę oraz szermierkę. 

Z biegiem czasu w gniazdach za-
częły powstawać sekcje piłki noż-
nej. Żywym przykładem tej dzia-
łalności jest klub piłkarski Sokół 
Radomin (powiat golubski), grają-
cy obecnie w A-klasie. 

Członkowie Sokoła posiadali 
własne umundurowanie z nie-
odłącznym elementem w postaci 
sokolego pióra przyczepionego do 
czapki. Mundur sokoli zwano cza-
marem i przywdziewano go tylko 
w podniosłych chwilach. 

Historię Sokoła przerwał wy-
buch II wojny światowej.

Piotr Wołyński

R E K L A M A
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      Porady specjalisty

Mity i fakty 
na temat odchudzania

Seler dobry na pa-

mięć

FAKT. Badania naukowe wy-
kazały, że zawarta w selerze na-
ciowym luteina wykazuje wpływ 
na nieneuronalne komórki cen-
tralnego układu nerwowego. Do-
świadczenia przeprowadzone na 
grupie zwierząt karmionych różną 
dietą (standardową i wzbogaconą 
w luteinę) wykazały, że osobniki 
żywione dietą wzbogaconą cha-
rakteryzowały się lepsza pamięcią 
przestrzenną niż osobniki żywio-
ne standardowo. Badania te po-
twierdziły, że luteina ogranicza 
wytwarzanie cytokin zapalnych. 
Wywołują one zmiany w mózgu, 
objawiające się: sennością, złym 
samopoczuciem, brakiem apetytu, 
problemami z pamięcią.  Co warto 
podkreślić, luteinę można znaleźć 
również w marchewce, zielonej 
papryce czy oliwie.

Lody odchudzają 
MIT. Lody to produkty spo-

żywcze otrzymywane ze śmietany, 
mleka, jajek, cukru oraz dodat-
ków smakowych. Z kolei sorbe-
ty to zmiksowane owoce lub sok 
owocowy poddane procesowi za-
mrażania. Lody faktycznie mają 
mniej kalorii niż ciasto, cukierki 
czy  ciastka. 100 g dostarcza ok. 
140 kcal (w czekoladzie to ok. 250 
kcal). Dla porównania  100 g cze-
kolady to 
ok. 490 
kcal.

N i e -
dawno po-
jawiły się 
p og łosk i , 
że lody od-
chudzają .  
Ni e p oro -
z u m i e n i e 
to powstało 
ze względu 
na fakt, iż 
ciało ssaka 
musi zu-
żyć pewną 

ilość kalorii, aby podgrzać zjedzo-
ny zimny produkt do temperatury 
ciała. Więc skoro podgrzewa, to 
traci kalorie, zamiast je magazy-
nować w postaci tkanki tłuszczo-
wej. A zatem czy lody odchudzają? 
Można to sprawdzić. Wystarczy 
wyliczyć, ile kalorii organizm 
musi zużyć, aby podgrzać 100 g 
lodów do temp 37 st. C. Wiemy, 
że kaloria, to ilość ciepła potrzeb-
na do podgrzania, pod ciśnieniem  
1 atmosfera, 1 g czystej chemicznie 
wody o 1 stopień C. Ponieważ lody 
to mieszanina różnych substancji 
chemicznych, dlatego dla ułatwie-
nia obliczeń przyjmijmy iż lody to 
woda. Zatem, aby produkt uzyskał 
temperaturę 37 st. C należy pod-
grzać go o 47 st. C (przyjmując 
że lody mają temperaturę – 10 st. 
C). By podgrzać 100 g o 47 st. C 
potrzeba 4700 kalorii (cal). 1 kcal 
to 1000 kalorii. Do podgrzania 
100 g lodów potrzeba ok. 4,7 kcal.  
Z kolei porcja takich lodów wno-
si do organizmu od 100-250 kcal. 
Dlatego też skoro zjemy więcej 
niż wydatkujemy, nie ma mowy  
o aspekcie odchudzającym. 

Im więcej zażywamy 
witamin, tym lepiej

MIT. Witaminy, tak samo jak 
składniki mineralne, pełnią w or-
ganizmie ściśle określone funkcje. 
Jednak zapotrzebowanie na nie 
jest określone przez normę spo-
życia. Mówi ona, ile na co dzień  
w naszej diecie powinno znajdo-
wać się danego składnika, aby za-
pobiec występowaniu niedoborów 
i nadmiarów. Zarówno niedobór 
witamin (hipowitaminoza), jak 
również nadmiar (hiperwitamino-
za) jest niebezpieczny dla ustroju. 
Ryzyko przedawkowania witamin 
dotyczy przede wszystkich tych 
rozpuszczalnych w tłuszczach tj. 
A, D, E i K. Z kolei witaminy z gru-
py B czy witaminę C, które są  roz-
puszczalne w wodzie, organizm 
potra� wydalać wraz z moczem, 
o ile przekroczony zostaje poziom 
zapotrzebowania. 

Im mniej zjem, tym 

więcej schudnę

MIT. Nie ma nic bardziej 
błędnego niż przekonanie, że dra-
styczne zmniejszenie ilości spoży-

wanego pokarmu pozwoli szybko, 
dużo i trwale schudnąć. Skutek ta-
kiego zachowania będzie przeciw-
ny. Organizm pozbawiony źródła 
energii uzna ten stan za „ciężkie 
czasy”, które trzeba w jakiś sposób 
przetrwać.  By zaoszczędzić zapa-
sy tkanki tłuszczowej, ograniczo-
ne zostają koszty funkcjonowania 

ustroju, czego efektem jest spadek 
tempa przemiany materii. Wol-
niejszy metabolizm oznacza więk-
szą skłonność do gromadzenia ko-
lejnych niechcianych kilogramów.

Organizm sam sygna-
lizuje zapotrzebowanie 

na wodę
MIT. Organizm dorosłego 

człowieka potrzebuje dziennie ok. 
30 ml na każdy kilogram masy 
ciała. Tu pojawia się kolejny mit, 
że należy pić ok. 1,5 litra płynów.  
Zapotrzebowanie na wodę nie jest 
ustandaryzowane.  Uzależnione 
jest ono od wielu czynników, ta-
kich jak: masa ciała, wiek, tem-
peratura otoczenia, aktywność 
�zyczna itd.  Najczęściej koja-
rzy nam się, że uczucie suchości  
w gardle i w ustach to sygnał, że or-

ganizm potrzebuje wody. To praw-
da. Jednak taka sytuacja świadczy 
już o pewnym stopniu odwodnie-
nia organizmu. Dlatego też pić na-
leży w ciągu dnia, małymi łyczka-
mi,  nie tylko wtedy, gdy czujemy 
pragnienie. Osoba dorosła, ważąca 
ok. 60 kg,  powinna spożywać ok. 
1800 ml płynów w ciągu dnia. 

Stosując antykoncep-
cję hormonalną przyty-
jesz

MIT. Wiele kobiet za przyrost 
masy ciała obwinia stosowanie 
hormonalnych środków antykon-

cepcyjnych. Zażywanie tabletek 
zawierających większe dawki es-
trogenu powoduje przyrost masy 
ciała, ponieważ zwiększają one 
zatrzymywanie wody w organi-
zmie. Estrogeny prawdopodobnie 
oddziałują bezpośrednio na ner-
ki. To także estrogeny powodują, 
że w trakcie przyjmowania anty-
koncepcji doustnej mogą nieco 
powiększyć się piersi i biodra. Ta-
bletki starszych typów mogą rów-
nież powodować pojawienie się 
insulinooporności. To stan, kiedy 
poziom insuliny po spożyciu wę-
glowodanów zwiększa się na tyle, 
że energia zostaje zamieniona  
w tkankę tłuszczową. Fakt ten 

u t r u d n i a 
chudnię-
cie, mimo 
stosowa-
nia diety. 
Jednak nie 
wszystkie 
k o b i e t y 
mają ten-
d e n c j ę 
do rozwi-
nięcia się 
insulino-
o p o r n o -
ści. Jed-

nak u tych,  
u których występują predyspozy-

cje do nieprawidłowości metaboli-
zmu glukozy, przyjmowanie table-
tek antykoncepcyjnych, zwłaszcza 
starszych generacji, może zwięk-
szyć ryzyko utycia. 

Badania naukowe jednak 
wskazują, że szczególnie obecnie 
przepisywane przez lekarzy nowo-
czesne pigułki nie mają wpływu 
na przyrost masy ciała. Jak wynika 
z badań opublikowanych w 1999 
roku, stosowanie antykoncepcji 
hormonalnej nie wpływa ani na 
ilość zjadanego pokarmu, ani na 
preferencje pokarmowe. Z kolei 
inne badania wykazały, że kobiety 
stosujące antykoncepcję  hormo-
nalną nie spożywały więcej pokar-
mów, jak również nie charaktery-
zowały się obniżoną przemianą 
materii, w porównaniu z kobie-
tami nie zażywającymi tabletek. 
Również apetyt na produkty słod-
kie oraz bogate w węglowodany 
był na takim samym poziomie. 
Należy jednak podkreślić, iż stoso-
wanie pigułek w pierwszym okre-
sie może sprzyjać utarcie kilogra-
mów. Dzieje się tak, ponieważ  
u niektórych kobiet obserwowane 
są efekty uboczne takie jak  nud-
ności i wymioty. 

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Życzenia przyjmowane są 
pod numerem tel. 56 682 26 80



Czwartek, 18 listopada 2010
22

www.cli.info.plSport

      Piłka nożna

Remis na zakończenie
W weekend odbyła się ostatnia kolejka rundy jesiennej. Mień Lipno swój mecz rozgerał 
na wyjeździe. Podopieczni Marcina Bartczaka pojechali do Osięcin na spotkanie z tam-
tejszym Ziemowitem.

Po meczu piłkarze nie byli w najlepszych nastrojach

Plan był taki, aby w trzech 
ostatnich meczach (Gopło, Kuja-
wianka, Ziemowit) zdobyć dzie-
więć punktów i mieć dziesięcio-
punktową przewagę. Z Gopłem 
nasz zespół wygrał 2:1. Mecz  
z Kujawianką Izbica Kujawska nie-
spodziewanie przegraliśmy 1:0. 
Tym razem zremisowaliśmy 2:2. 
W taki sposób w trzech meczach 
zdobyliśmy cztery, a nie dziewięć 
punktów.

W meczu z Ziemowitem cały 
zespół grał bardzo słabo. Jako 
pierwsi bramkę zdobyli w 33. mi-

nucie nasi rywale. Strzelcem był 
Roman Konarski. W przerwie kon-
tuzjowanego Andrzeja Ziemiań-
czyka zmienił Maciej Bednarski.

Po przerwie w końcu coś ruszy-
ło się w ekipie Mienia. W 50. minu-
cie Michał Ośmiałowski doprowa-
dził do wyrównania. Jednak siedem 
minut później Łukasz Pińkowski 
strzelił na 2:1. Długi czas gra toczyła 
się w środku pola, ze sporadyczny-
mi atakami obu drużyn. W 74. mi-
nucie spotkania Artur Kowalczyk 
doprowadził do remisu. Od tamtej 
pory oba zespoły zaczęły atakować.  

 Nazwa     M. Pkt. Z. R. P. Bramki 

1.	 	Mień	Lipno	 	 	 	 15	 36	 11	 3	 1	 40-10
2.	 	Kujawianka	Izbica	Kujawska	 	 15	 34	 11	 1	 3	 35-11	
3.	 	Gopło	Kruszwica	 	 	 15	 32	 10	 2	 3	 31-14	
4.	 	Lider	Włocławek	 	 	 15	 31	 9	 4	 2	 29-16	
5.	 	Brzysko-Rol	Brzyskorzystewko	 	 15	 30	 9	 3	 3	 43-22
6.	 	Szubinianka	Szubin	 	 	 15	 30	 9	 3	 3	 35-20
7.	 	Kujawiak	Kowal		 	 	 15	 26	 8	 2	 5	 34-16
8.	 	Sadownik	Waganiec	 	 	 15	 23	 7	 2	 6	 35-25
9.	 	Kujawianka	Strzelno	 	 	 15	 23	 7	 2	 6	 26-29
10.	 	MGKS	Lubraniec	 	 	 15	 18	 5	 3	 7	 14-25
11.	 	Kujawy	Markowice	 	 	 15	 13	 4	 1	 10	 26-30
12.	 	Ziemowit	Osięciny	 	 	 15	 13	 3	 4	 8	 27-32
13.	 	Pałuczanka	Żnin	 	 	 15	 10	 2	 4	 9	 16-28
14.	 	Sparta	Janowiec	Wielkopolski	 	 15	 10	 2	 4	 9	 23-44
15.	 	Czarni	Wierzchosławice		 	 15	 7	 1	 4	 10	 18-40
16.	 	Kujawskie	Pogranicze	Jeziora	Wielkie	 15	 3	 1	 0	 14	 4-74

I Mień, i Ziemowit mogli wygrać 
ten mecz, jednak obie ekipy nie 
wykorzystywały swoich szans. 

Mimo wszystko nasz zespół 
po rundzie jesiennej jest lide-
rem tabeli. Mień Lipno zdobył 
36 punktów, strzelił czterdzie-
ści bramek, tracąc po drodze 10.  
Z piętnastu rozegranych meczów 
podopieczni trenera Marcina 
Bartczaka wygrali jedenaście, trzy 
zremisowali, a jeden raz schodzili  
z boiska jako przegrani.

Marcin Jaworski

W ostatnim meczu rundy Mień Lipno zremisował z Ziemowitem Osięciny

Artur Kowalczyk (z prawej) doprowadził do wyrównania

Mimo porażki, nasz zespół zajmuje pierwsze miejsce w tabeli

W tym meczu oba zespoły mogły strzelić więcej bramek

W przerwie kontuzjowanego Andrzeja Ziemiańczyka zmienił Maciej Bednarski
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Paweł Zaborowski zdobył tytuł mistrza województwa kujawsko–pomorskiego w biegach 
przełajowych.

      Trenerzy

Marszałek nagrodził
      Biegi przełajowe

Mistrz z tradycjami
Rozdano nagrody marszałka województwa kujawsko-po-
morskiego dla trenerów. W gronie laureatów są dwie oso-
by z powiatu lipnowskiego.

      Unihokej

Nowe stroje przyniosły szczęście

Paweł jest lipnowianinem, 
uczniem trzeciej klasy Publicznego 
Gimnazjum nr 1 w Lipnie. Trenuje 
we włocławskim klubie sportowym 
Vectra pod czujnym okiem Agniesz-
ki Nowakowskiej.

– Biegi to w pewnym sensie 
tradycja rodzinna – opowiada Pa-
weł Zaborowski. – Moja siostra 
trenowała tę dyscyplinę sportu 
wcześniej, ja natomiast zaintereso-
wałem się i czynnie zaangażowałem  
w treningi w piątej klasie szkoły 
podstawowej. Obecnie dojeżdżam 
do Włocławka dwa razy w tygodniu, 
treningi trwają 1-1,5 godziny. 

Paweł chętnie gra w piłkę, jeź-
dzi na rowerze, ale jak sam przy-
znaje, to już tylko rekreacyjnie,  
w wolnych chwilach. 

Pierwsze miejsce w �nale wo-
jewódzkim w indywidualnych bie-
gach przełajowych chłopców szkół 
gimnazjalnych w roku szkolnym 
2010/2011 jest największym sporto-
wym osiągnięciem ucznia. 

– Wiadomość o zwycięstwie 
Pawła sprawiła mi ogromną radość, 
gratulujemy i życzymy dalszych 
sukcesów – mówi Hanna Kułak, 
dyrektor gimnazjum.

Nauczyciele i społeczność 
szkoły również z dumą przyjęli 
wiadomość o mistrzowskim ty-
tule Pawła. Zaskoczenia nie było, 
bowiem o sportowej pasji ucznia 
wiadomo nie od dziś, a jego do-
tychczasowe osiągnięcia sportowe 
są imponujące.

Rok szkolny 2008/2009
• I miejsce w powiecie w Indy-

widualnych Biegach Przełajowych 

chłopców szkół gimnazjalnych
• II miejsce w powiecie lip-

nowskim w Sztafetowych Biegach 
Przełajowych chłopców szkół gim-
nazjalnych (drużyna)

• udział w Finale Wojewódz-
kim w Indywidualnych Biegach 
Przełajowych chłopców szkół gim-
nazjalnych.

Rok szkolny 2009/2010 :
• I miejsce w powiecie lipnow-

skim w Indywidualnych Biegach 
Przełajowych chłopców szkół gim-
nazjalnych

R E K L A M A

• I miejsce w powiecie lip-
nowskim  w Sztafetowych Biegach 
Przełajowych chłopców szkół gim-
nazjalnych (drużyna)

Rok szkolny 2010/2011 :
• I miejsce w powiecie lipnow-

skim w Indywidualnych Biegach 
Przełajowych chłopców szkół gim-
nazjalnych

• I miejsce w powiecie lipnow-
skim w Sztafetowych Biegach Prze-
łajowych chłopców szkół gimna-
zjalnych (drużyna)

Lidia Jagielska  

Paweł ze zdobytym złotym medalem
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e W Ośrodku Doradztwa Rol-
niczego w Przysieku koło Torunia 
odbyło się spotkanie marszałka 
województwa Piotra Całbeckiego  
z trenerami, opiekunami medali-
stów mistrzów świata, mistrzów 
Europy, XVI Ogólnopolskiej Olim-
piady Młodzieży oraz reprezentacji 
województwa w grach zespoło-
wych w dyscyplinach olimpijskich  
w 2010 roku. Wśród nagrodzonych 
są trenerzy powiatu lipnowskiego, 
których podopieczni zdobywają 
czołowe miejsca w Polsce – Michał 
Ziemiński i Ryszard Przybytek.

Ryszard Przybytek jest trenerem 
sportowców Dobrzyńskiego Klubu 
Żeglarskiego. Wielokrotnie pisali-
śmy na naszych łamach o sukcesach 
deskarzy. Podopieczni Przybytka  
– Dawid Furmański i Paweł Ko-
walski – zdobyli w tym roku ty-

tuł mistrza i wicemistrza świata  
w windsur�ngu zimowym. Ponadto 
chłopcy wraz z młodszymi kolega-
mi z klubu zajmują czołowe miejsca 
na zawodach w całym sezonie że-
glarskim.

Michał Ziemiński jest nauczy-
cielem wychowania �zycznego  
w Szkole Podstawowej w Wielgiem. 
Na wyróżnienie trenera składają się 
przede wszystkim takie sukcesy jak 
zeszłoroczne  I miejsce i tegoroczne 
II miejsce w województwie w igrzy-
skach młodzieży szkolnej w piłce 
nożnej dziewcząt oraz I miejsce  
w  tegorocznej Kujawsko-Pomor-
skiej Lidze „Orlika” dziewcząt. Pod-
opieczne pana Michała nie mają so-
bie równych w regionie i zaczynają 
liczyć się w kraju. 

Patrycja Wałęsa

Podopieczni Michała Ziemińskiego w zawodach wielokrotnie stawali na naj-
wyższym podium, czasami sam trener także odbierał nagrody w imieniu swoich 

drużyn
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Drużyna z Publicznego Gimnazjum w Kikole, trenująca pod okiem Krzysztofa Zarębskiego, może pochwalić się zwycięstwem 
w Powiatowych Mistrzostwach w unihokeju w swojej kategorii wiekowej. W minioną środę w Kikole odbył się półfinał woje-

wódzki w tej dyscyplinie, w którym gospodarze pokonali sześć drużyn. W poniedziałek uczniowie powalczą w finale regional-
nym w Toruniu. Na zdjęciu: kikolska drużyna w nowych strojach, ufundowanych przez sponsora.
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      Powiat

Święto Niepodległości
11 listopada w większości miejscowości naszego powiatu odbyły się obchody Święta Nie-
podległości. Były msze święte w intencji Ojczyzny i składanie kwiatów w miejscach pa-
mięci oraz uroczyste akademie w szkołach.

fot. Marcin Jaworski, Patrycja Wałęsa, nadesłane

 Przed mszą młodzież z Publicznego Gimnazjum im. A.A. Kochańskiego zaprezen-
towała krótką część artystyczną

Po mszy w Kikole wierni przeszli pod pomnik, by złożyć kwiaty

Lipnowskie obchody uświetniła orkiestra dęta z MCK

Przemarsz ulicami Lipna pod Pomnik Niepodległości

Występ Moniki KruszyńskiejW kościele zebrało się wielu mieszkańców i przedstawicieli władz miasta

W Dobrzyniu nad Wisłą wymaszerowano spod urzędu gminy – prowadziły poczty 
sztandarowe

Również w Wielgiem obchody rozpoczęły się od przemarszu ulicami i złożenia 
kwiatów pod pomnikiem

Występ okolicznościowy przygotowali uczniowie ZPO w Wielgiem oraz orkiestra 
dęta
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